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PRENUMERATA mięs-jęczna z ''Uniesieniem do aor.iu, lub z 
przesybsą pocztow ą 4 zł., zagranicę 7 zL Konto czeków . P.K .O . 
Nr. 8B25H, W  sprzeoazy oeiai, cena pojeoyńczego n -ru  20 gr,

Oplata pocztowa ujszczaa > ryczałtem.
R edakcja rękopisów  niezam ów łonyeh nje zw raca. A dm in .jtm - 
cja nj« uw zględnia  zasl 'te żeń  do co rozm ieszczenia ogtoszcft.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A ;
* BRASLAW — K sięgarnia T -w a  „Lot".

B/EN1AKO.NR: — buiet Kolejowy.
LARANo\V!CZE — ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (PołtaJe) —  K sięgaiuja K, M alinow skiego. 
DUKSZTY -  Bufet L.jfcjOwy.
GŁĘBOKIE —  ul zattiKOwa —  W . Włodzjrniefow' 
tiROONG —  K sięgarnia T -w u  ,.Ru.’hM.
BORODZIEJ — D worzec Kolejowy — K. Smarzyńaki. 
IWIEN1EC — Sklep tytoniow y — S. Zwierzyński,
KŁECK — Sklep „ jedność"
LIDA — u!. Suw alska 13 — S M ateskj,
AiOŁODECZNO —  K s ię g a rn i T -w a  „R uch".

NfESWiEZ — ab R eraszow a — Księgar-nja o
NOWOOr.ODEK — Kiosk St. M ichalskiego.
N.-śWfĘCfcANY K sięgpjnja T -w a  „Rucn“.
OSZMIA.NA — K sięgarnia Społdz Naucz.
RiNSL. — K-iiępamja P o lisa  — St. Beonerski.
PO STA W Y  —  K sięgam 5r Eolskiej M acierzy Szkolnej.
S i oL PC E  — K sięgarnia T -w «  „R uch"
ŚŁONIM —  Ksjygai.tia Ił. Lubowskjfcgo, ul. Mfckjewjc- !  13, 
ST . ŚWIĘCI ANY — M le w jn  — Biuro Guzetowe, ul, 3 Mata 3 
WILEjKA POW IATOW A —  u*. M ickiew icza 24. P , Jtzczewista 
W ARSZAWA — T ew . K sięgam i Koi. „Ruch".

CENY OGŁOSZEŃ; w jer , i  m ilim etrowy jednoszpattov/y na “Po, de  2 -e j 1 3 -e j y .  40. Z» tekstem  15 g r. Kom itirkały, oraz 
nadesłane, milimeti 50 g r. Kronika reklam ow a i.iiljm eh 60 g r. W  num erach swi<łteiu.uyi.h, oraz z  prow incji o  25 proc. doic*j 
Z agraniczne 50 proc. drożej. O głuszenia cyfrowe i tabelaryczne u 50 proc. drożej. A dm inistracja m e p rz y jm u j zastrzeżeń er. 
cło m iejsca. T erm iny druku m ogą być przez A dm inistrację zm ieniane dow olnie, Za dostarczen ie  n - n  a o -  dowege 2u g.

p o l s k a  p o z a  n a w i a s e m
B L O K U  N A D D U N A J S K I E G 0

Cidy w  roku zeszłym Niemcy i Au- 
s t i i?  miały przystąpcie do związku cel- 

ego, zakom unikowały  w ó w r  .;<■$ żc 
zgadzają  się na p rz y s tą p ie ń 'J do tego 
i \ . ’ązku innych pańs tw  środk w o - e u -  
, tfc jsk ich . Pojem ność rynku niemiec­
kiego n a  produkty  rolne, znaczny ich 
im port do  Niemiec zachęcał tak \Vę- 
g ry  jak  i Rumunję do p rzystąp ien ia  
do  tego związku. Przystąp ien ie  jed ­
nego z pańs tw  rolniczych daw ałoby  
mu uprzyw ilejow aną pozycję na rynku 
n iem iecko-austrjackim , dys tansow ało  
by  jego w spó łzaw odników , s tąd  p rzy ­
stąpienie  jednego  byłoby już bodź­
cem do p rzys tąpem a innych. Naryso­
w ał się blok gospodarczy  ś rodkow o­
europejski W  tym sam ym  czasie ra ty-  
i ikow any t rak ta t  hand low y polsko-nie- 
miecki nie uzyskał ratytikacji w Niem­
czech. Rząd Rzeszy, który zaw arł i  w 

^ r a k t a t ,  nie przedłożył go parla inen to-  
P w i ;  obaw ia jąc  się odrzucenia , które w 

ow e czasy było bardzo p raw dopodob-  
nem. Przy formowaniu więc związku 
g o sp o d arczeg o  środkow o-curope jsk ie -  
go , Niemcy i A ustrja  s taw iały  Polskę 
za naw ias , jakkolw iek Polska  w h an ­
dlu  z Niemcami i Austrja, zajmuje pier­
w szorzędne s tanow isko  między p a ń ­
stw am i środkowo-europcjskienii.  P o ­
n iższa tablica ilustruje p rocentow y u- 
dział w przywozie i wywozie  do  N ie­
miec państw  ś ro d k o w o -eu ro p € |3 k rh  w 
1929 roku

j i . -r t ,nry pr--i-'!0>-,vy 
K u , . ;  u d ii ił  uaziai

w przywozie w «rywoiie
3.1
S,3
1.1 
4,9 
1,2 
1,1

h a n d lo w e

Ptdsk* z G d in siiem  2,8
A ustrji . . .  . ,5
Yęgti • -  - • °>7

C zechoslo»»cjj . 3,0
Rumunj ę .  . . .  1,6
JugosUwj* . . .  0,6

W idzimy, że obro ty  
Polską ustępują  tylko obrotom  hand lo ­
wym Lzechosłow a-ji i przew yższają  
ineco obro ty  handlow e z Austrja, s to ­
jąc  w praw dzie  niemal na  jednym  poz;o 
mie.

h  Nie ze w zględów  gospodarczych ,
p i e c z  ze w zględów  politycznych, Niem- 

cy pragnęły  Polskę pos taw ić  za naw ias  
pro jek tow anego  białku. W dalszej 
przyszłości Polska  m ogłaby  być przy • 
lęta, lecz w stępu jąc  później do bloku, 
m usiałaby uzyskać gorsze  warunki

Stosunki polsko-niemieckie dałyby 
się streścić  w  następującej formułce: 
Niemcy ze w zględów politycznych 
przeciwdziałają  kooperacji g o sp o d a r ­
czej polsko-niemieckiej. W zględy g o ­
spodarcze jednak  są tak silne, że to 
przeciwdziałanie nie może neutra lizo­
wać tej kooperacji. Po lska  zaś w inna 
d rogą  polityki handlowej w spó łdz ia ­
łającej tej kooperacji, dążyć do osła ­
bienia an tagonizm u politycznego pol­
sko-niemieckiego. Zaznaczyć należy, 
że przez dług- czas była  zupełnie obcą 
takiej polityki, w  ciągu za^ ostatnich 
paru lat. nie jes t  ona  konsekwentnie  
przep row adzana , lecz przejaw ia  od p o ­
wiednie przebłyski.

Usiłowanie pos taw ien ia  Polski za 
nawias zam ieizonego  bloku, było zro­
zumiałem ze strony Niemiec ze w zglę­
d ó w  politycznych. N atom iast s ta w ia ­
nie Polski poza  naw ias  form ującego 
się bloku gospodarczego  pańs tw  n a d ­
dunajsk ich  ze s trony  Francji, rzuca 
św iatło  na  całą złudę przym ierza pol­
sko-francuskiego. 25 proc. w yw ozu Pul

»ski idzie do  p ań s tw  ś rodkow o-euro-  
feejskich poza  Niemcami, t.j. do  Au- 
strji, W ęgier ,  C zechosłow acji i Rumu- 
nji. Otóż z w ią z a n ie  tych państw  cłami 
preferencyjnemi, szachuje  25 proc poi 
skiego eksportu. Przy tworzeniu tego  
bloku, Polska została całkiem pom inię­
ta. W memorjale sw ym  z 2 -go  m arca 
r b. T ard ieu  p roponow ał bezpośrednie  
rokowania pomiędzy pięciu zain tereso- 
w anemi pańs tw am i:  Austrją, W ęgram i, 
Rumunją, C zechosłow acją  i Jugosła-  
wją. Rezultaty  owej wym iany pog lą ­

dów  byłyby później badane  przez wiel
kie m ocars tw a : W ielką  Brytanję , F ran ­
cję, W łochy  i Niemcy Polska, jak  w i­
dzimy, w p ierw szym  i drugim wypatl-  
ku jest  pominięta. Jeżeli absolutny 
w yw óz Polski do pięciu bezpośrednio  
za in te resow anych  pańs tw  jest  mniej­
szy, niż w yw óz Niemiec, który w bi­
lansie handlow ym  z każdym  z tych 
państw' zajmuje p ie rw szą  pozycję, to 
procentow o, czyli względnie do na 
szych obro tów , nasze zain teresow anie  
jest  znaczniejsze, niż Niemiec.

Francja usiłowała  przeszkodzić blo 
kowi ś rodkow o-europejsk iem u, k tó re ­
go ośrodkiem  byłyby Niemcy, po łą ­
czone z Austrją, przez wycofywanie  
kredytów  krótkoterm inow ych w Au- 
strji i w Niemczech. W yw oła ło  to u- 
padek  banków  austrjackich , z ach w ia ­
nie banków niemieckich, odbito się to 
riepomy.ślnie na s tosunkach  gosp o d ar-  
c z jc h  W ęgier ,  Rumunji, Polski i Ju- 
gusław ji;  bank* bowiem wiedeńskie 
są  rezerw oarem , przez k tóry p rzech o ­
dziły kredyty do tych krajów  i szereg 
znacznych banków  w Polsce i innych 
p ańs tw ach  środkow o-europejsk ich , są 
właściw ie filjami banków  wiedeńskich, 
związanych- z bankam i niemieckiemi 
zasilanych kredytem angielskim. O- 
bećnie Franc ja  forsuje blok naddunaj-  
ski, dzięki perspektyw ie  kredytów , kto 
r t  ma udzielić tym państw om . W ie l ­
ka B ry tan ja  po wojnie udzielała znacz 
ne kredyty  W ęgrom  i ich zachw ijn ie  
gospodarcze  jest dla niej objaw em  nie­
pożądanym .

W  stosunku do Polski w p ra s .o v ę -  
g e r s k ie j  i w  prasie austijacksej sp  - 
tykam y opmję, że wejście Polski do 
pro jek tow anego  bloku, jest w skuza- 
nem, na tom iast p ra sa  czeska jest te ­
mu przeciwna. W  bloku bez Polski, 
C zechosłow acja  ma zapew nioną hegfe- 
ntonję, co się sp rzec iw ią  interesom W ę  
gier tak  politycznym, iak i g o sp o d a r ­
czym; sprzeciw ia się też interesom 
Austrji, dla  której p rzeciw staw ienie  się 
hegemonji czeskitj  byłoby ułatw ione ni 
przez wejście Polski do bloku. 1 isa- 
liśmy uprzednio w  artykule „Francuski 
projekt środkowej Europy a interesy 
Polski"  (13 m arca  1932 r . ), że blok 
bez Polski jest  dla nas niekorzystny, 
wejście zas do bloku w espół z Czecho 
Słowacją, naraża  też polskie interesy. 
Niedojście do skutku p ro jek tow anego  
przez 1 rancję bloku, musi być obecnie 
naszem aktu alitem zadaniem. Polska 
p róbow ała  s tw orzyć blok p ań s tw  ag ra r  
nych. Blok ten jednak  nie ma na tu ra l­
nych podstaw  gospodarczych , gdyż nie 
pańs tw a  agrarne , należące do bloku, 
lecz p ań s tw a  zaoceanow e, jak Kanada 
i Argentyna, dyktują  ceny produktów  
rolnych. Cła zaś preferencyjne na p ro ­
dukty  rolne dla zb lokow anych  państw  
agrarnych , ntogą udzielić właściwie 
Niemcy i Austrja, przyczem tylko ry­
nek niemiecki może zaspokoić  po trze­
by eksportow e tych państw , W ielka 
Bry tan ia  bowiem , na jw iększy importer 
p roduktów  rolnych, jest zw iązana 7. 
dominjami, którym musi udzielić p re ­
ferencji celnej.

Po lska  obecnie dla n iedopuszcze­
nia bloku naddunajsk iego  winna usiło­
wać wejść  w odpowntdnie  porozum ie­
nie z Rumunją i W ęgram i, lub jednym 
z tych państw'.

W ładysław  Studnicki.
•

P ARYŻ. PA T. —  baw iący  v Paryżu p. 
Roman, raaca ekonom iczny w M inisterstw ie 
Spraw  Zagranicznych, udzielił koresponden 
towi PA T następu jącego  w yw iadu:

W sztlk ie  dążenia do polepszenia gospo- 
iudnie od Polski — tak  zw anych państw  
darczej sy tuacji państw , Dołożonych na po 
naddunajskich, in teresują niezm iernie Polskę, 
k tó ra  chętnie takim  dążeniom  dopomoże, a 
w ażając, iż lezy to  nietylko w interesie całej 
Europy, ale i w jej w łasnym . Polska dała już 
liczne dow ody tego , że los tych  państw  nie 
jest jej obojętny i że jednem  z w ażniejszych 
jej zadań na terenie m iędzynarodow ym  jest 
poparcie słusznych intere°ów  tych  państw , 
lako aow od tego  może służyć cnociażby in-

Wlzyid iWuifiu i Flarnla w Mysie “J  J  W  SPRAWIE ZMIANA POLITYKI

Termin konfcrencL czterech nic ustalony w ST<”  °° ’*■
m  Artykuły dr Yczasa i dr. Puryckiego, za-

PARYŻ PAT. —  ErancusKie Mini- Co stę tyczy konferencji czterech trwa tylko 24 godziny. Premier zatrue- mieszczone w „Lietuvos Aidas", a dotyczące 
sterstw o Spraw Zagranicznych og łasza  wielkich m ocarstw , które mają opraco- rza opuścić Londyn w  poniedziaVk sp raw y  zm .any orjentacji pohtyeznej, nieje- 
komunikat, określający bliżej okolicz- w ać zaproszenie do pięciu krajów Eu- w ieczorem  i nocnym statkiem  powraca den w ytłum aczył sooie jako publiczną spo- 
noścl, w  takich odbyła się  wym iana ropy środkow ej w  sprawie poprawy dc Paryża, aby przybyć tam w'e w to- w iedź i przyznanie się do błędów  Spowieuz 
zdań m iędzy rządem francuskim i an- ich stosunków  gospodarczych, sytua- rek rano. lak się  okazuje, rozm owy pre me jest rzeczą złą, a  pizyznanie się do błędu 
gielskim , w  spraw ie podróży ministrów cja przedstawia się  jak następuje: kon- mjera Tardieu z Mac >unaldem nie bę- rów nież w stydu nie przynosi. Tem  niemniej 
francuskich do I ondynu, oraz projek- ferencja ta jest w  zasadzie przyjęta je- bynajmniej ograniczone ao  kwesfji artykuł dr. Ruryckiego p. t. „W  spraw ie
towanej konferencji czterech m ocarstw  anom yślnie, lecz dotychczas nie można kooperaci ".tddunajskiej, lecz również zmiany naszej pcłuyki (L A. Nr. 53a), nie 

Dm nicr Torrii >■<   orHii imitiiitit. hirin iicimir Hntv wckiitek nienew nnści dotyczyć będą spraw reparacyjnych ipet niihlir7na ‘łnnwiprlziA.Premier Tardieu —  głosi komuni- byio ustalić daty wskutek liepew ności dotyczyć bydą spraw reparacyjnycf o - jest publiczną spowiedzią,
kat —  opuści Paryż w niedzielę pupo- co do istotnych m ożliw ości rządów i ! a '' }ier 1 w o g * ^  całokształtu Dr p^.yotfi riigdzie n;e powiedział, że o-
łudniu i uda się  do Londynu, odpow ia- m inistrów, jacy mają się  na n. j sp ot- w spółpracy m iędzynariM °we, pom ię- becne stosunki p0isko-łitewsiae są dla Litw,
dając w  ten sp osób  na zaproszenie kać_ J^L-owT t  rReu tow arrysz^ć ma w  korzyfttn8 Wszyscy Lt*vini pragnęliby do-
rządu angielskiego, otrzymane w  po- ■ W N D W J. PA \ -  Qv . ,llrt, m nin § te  finauoow bl ch !t.'*sunków ZH b LsKą’ K ,u w>‘łonicHiy
czątku marca. dieu ma przybyć do Luno^nu deiinity c  ^ 3 przez sejm ustawodawczy, w którym to rzą-

Prem jeiowt Tardieu tow arzyszyć wnie w  niedzielę o  godzinie 11 -tej w ie  
będzie w  podróży min. Flandin. czorem. Pobyt Tardieu w Londynie po-

Konferencja premierów rządów pomajowych
W ARSZAW A, 30. Iil.(tei. w ta?ny). interesowanie. 0  tępotach (akie 

Wczoraj p rsyb^ ł dn Sp*»ły na jes- b y ły  peruszene na tej konte/en- 
proszeniti Prezydenta MoScickie- cji nie poinform ow ano prr.edsta- 
go  b. premjer prof. Bartel i w go- wlcleli prasy, 
dzinnch popołudniow ych udbjrła W  Kcłscft m iarodajnych ośw iad 
się  w Spalę, pod przewodnictwem  czająt ł ‘ \ konferencje podobne 
Pana Prezydenta rtośclckieąo kon  oabyw eć się będa okre sow o  i pe- 
ferencja. W  kenferenej, tej wzięli EUSiaC sp raw y polityczne oraz 
udział: p irm je r Prystor. marsza g^spotrarcze w  tym  sam ym  gro- 
t i k  Sw ltsfsk-, prezes Sła-wek. T. nie osób. Pan Prezydent chce po- gaessasasa 
zn. w szyscy  dawni i obecni prem* dobno naradz ć się w ten s; c 
jerzy r z ą có -  petnajowycb, poza sób  w  przysz łośc i *  osobam i, k ić  
MatsTałhłem  P-isud^kim . Konfe- re obdarza zaufanier™ I ktc 
rencja w  Spala w yw o ła ła  w  ko- rym  pow ierza ł ster rządów  pafc 
łach politycznych zrozum ia łe  za- stwa.

ZANIEPOKOJENIE W NIEMCZECH. dzie zasiadat tów oięć ć r  Puryck:, składał się 
BERLIN. PA T — Zapow iedziany w yjazd z przedstaw iciel, cnrześcijanskiej demokraci i 

miii. Ted dieu do Londynu w yw ołał w  prasie  i iudow cow  i w  pierw szej sw ej deklaracji o- 
niemicckief wielkie zaniepOKojenie O rga- św iadczył, że Litwa pragnie dobrych stosun- 
na p raw icow e upatru ją  w  dojściu do sau iku  ,, , , ,, , .
konferencji między francuskim , i angielskimi kow z Polsk^  bfeN ustaw odaw czy  prow adza 
m inistram i zw ycięstw o dyplomacji francus- z r-diaką bardzo długie rokow ania, pragnąi 
k ie;, w yrażając p-zytem  obaw ę, że 'Tardieu dojść do dobrych stosunków . Później w r. 
pozyska rząd angielski dla planów francus- j 925, gdy rządy spraw ow ał sam  tylko blok 
kich. „B oe-scn Ztg." rodkreśla , że kanclerz , • • .
Bruen-ne praw dopt,dobnie nie bedzie mógł chrzeSC' dem okra- J1’ zn ,w u P ^ a d z o n e  byty 
w yjechać do Londynu długie rokow ania z Polską w Kopenhadze i

W . zastępstw ie jego , przedstaw icielem  Lugano.
Niemiec na  konferencji oędzie sekretarz eta- Jeszcze później, gdy litew ską polityką za- 
nu won Buełow. Pow odem  pozostania Bruc- Rran.cz%  Klerowal p . Yołdemarafe ca.e fata
ninga w Niemczech m a być, w edług tw łer 
dzeń prasy niemieckiej rozpoczynająca się 
kam panja w yborcza w Niemczecti

H2K3;

LTS T 4 W A  O KOSZTACH SĄ D O ­
W Y CH  W C H O D ZI W  ZYCIE Z DN. 

I G O  KWIETNIA

Ks. Prymas Hlond m &udjer.cji u Ojca św.
RZYM, (Pat)  Papież przyjął w d n .

układało się z Polakam i. Tak więc w szystkie 
niemal rządy słowam i i czynam . oodkreśliły, 
że obecne stosunki z Polską nie są dla Lftv y 
korzystne, nie są  normalne

Jednak mimo, iż obecne stosunki z Pol­
ską nie są  dla Litwy korzystne, napraw ie ich 
niepodobna, dooóki Polacy nie zechcą napra­
wić gwałtu.

Rzecz prosta, do tego  sam ego cełu mo-

30 marca ca  dłuższej audjencji kardy 
n ła Hlonda, na ktorrgo c / f ś c  w 
tym że dniu rano w ydał śniadanie 
ambasador Przezdzieck’. K ’iądz kar­

dynał H lond opuścił  30 marca wi<- 
czorcm  Rzym, udając  się d o  T uryna , 
skąd  w najbliższym  czasie pcw ióci 
d o  Polski.

Oemsrche poselstwa polskiego w Berlinie
WOBEC ANTYPOLSKIEJ PROPAGANDY W NIEMCZECH

W ARSZAW A, (Pat). W ostatnich urzędzie spraw zagranicznych, wska- 
czasach dało się zauw ażyć kampanję żując na brak w szelkich uzasadnień  
niemieckich pism prawicowych, zarzu- tego  rodzaju p ogłosek  i zwróciło f z , a  dctręczi ue, którą naieży uisz-

W ARSZAW A. PAT. —  Od dn ia  1 
kwietnia r. b . w ejdą  W Życie uchw alone żna iść różnem i d iogam i. M ożna so b it  w yo  
pizez  Sejm us taw y O kosztach sądu -  braziL Dolitykę tego  rodzaju, że lrtw inh me 

| wj'ch, \ v p .o w a o  z a ją c e  \V’C \y s z y s t k ic h  w yrzekając się ziem okupow anych i nie prze 
dzieln icach jednakow e stawki opłat, O- ryw ajac walki o ich w yzw ołem e, naw iązują  
ra z  jednolity systcir ich n ,zczan ia .  z Pol, ką stosunki normaine lub ąuasi-nor- 

O pła ta  zasadnicza  wynefsi 3 proc. miline j próbują stw orzyć  front przeciw ko  
■od w artość ,  przedm iotu sporu  w inna w8p0lncm u Cz y  jednak
byc m s z c z o n a  z g u r y  przy w n o s z e n iu  v u tev 8 k a  0  „ nxj. wdedy m, w a h n ie ? 
poaan ia ,  rozpoczynającego  p o s tęp o w a-  , . . . . .  .: r, -  ̂ Czy me będzie to przez w szystk.ch zrozu-nie. O pła ty  do stu  złotych uiszcza się . . . , u
przez naklejenie znaczków  sądow ych  Jako ostateczna staHUzacja gwaHu
na odnośnych  podaniach , opłaty  w i- P0i,,ueS0 1
losci W'yższcj —  go tów ką  w kasie są -  Jedynie po rozstrzygnięciu wszystkich 
dowej. * tych kwestyj i po wykryciu, że korzyść wy-

P onad to  us taw y  te w pro w ad za ją  o- raźnie góruje nad szkodą, możnaby mówię

raiącycn P olsce agresyw ne zamiary uwagę na ich szkodliw ość, zw łaszcza  
w odniesieniu do prowincji Pruj jeśli —  jak się to zdarzyło -  po- 
W schodnich. g łosk i podtrzym yw ane są przez nie-

W dniu 30 b. m. p oselstw o  polskie które lokalne organy administracji w 
w Beilinie poruszyło tę sprawę w Prusach W schodnich.

czać również zgóry w  odręonych  znacz 
kach doręczeniow ych w  w ysokości 80 
gr. za każde doręczenie.

W szystk ie  kasy sądow a na  o b sza ­
rze p ań s tw a  zostały  już zaopatrzone  
w znaczki sądow e i znaczki doręcze­
niowe.

SZCZĘŚLIW EJ DROGI!

o w ejściu na tę drogę 
Polityka dogm atów  me 

opinji w polityce nie jest 
hańbiąca.

uznaje i zmiana 
ani głupia, ani

W ARSZAW A. 30 III (tel. w łasny) .
W ybitny  leader sjonistów, poseł na 
Sejm (jriinbauin  opuścił dziś W a rs z a ­
wę na stałe i udał się do Paryża , skąd 
zamierza w yjechać  do Palestyny , gdzie 
zamieszka. W  Sejmie posła  Griin- 
baum a zas tępow ać  będzie poseł Hart-  posw iątecznym  
glas. 218 rannych.

Gfiery ruchu kołowego 
w Paryżu

51 zabitych, 218 rannych 
w ciągu dnia

PARYŻ. PA T —  W edle  informacyj 
„Le M atin", ogólna  liczba ofiar ruchu 
kołowego w dniu w czorajszym , jako 

wynosi 51 zabitych i

SENSACYJNE ARESZTOWANIE V KŁAJPEDZIE
BERLIN. (Pat). Aresztow anie prawdziwe nazw isko  Beckersa 

obyw etels niem ieckiego Becker- brzm i inaczej. P rzy  aresztowa- 
sa  w Kłajpedzie przyolera cha- n>m  znalezfo.in kop je tajnych 
rakter afery, zapowi&dającej .szt'- rozkazów  w ojskow ych oraz listy, 
reg rewt-l-tryj pulitycznych. pochodzące od szeregi: osobisto-

W ed łog doniesieh „Berliner Sc polityczny! h,
Tagehlatt , Beckers, legitym ują- Z Kow na p rzyby ł do K ła jpe ­
dy się Jał.o zastępca Jednaj zfa-  dy sędzia Śledczy do spraw  spe- 
bryk berlińskich, zeznał w  Siedź- cjalnych Porkelunas, który rro - 
twie. źe Jest członkiem  czynnym  wadzIC będzie osobSScie docho- 
Dartji nzrodow o-socjslistycznej. dzenla w  spraw ie Becke isa  0- 
*Vł< *ze litewskie utrzymują, le  czekują da iszyrh  aresztowań,

Pottzeb oisHupo ŁoziUshieso
BRZEŚĆ n/B . PAT. W ieczorem  29 p ó w  z Przem yśla , Lwowa, W .lna , Łom gdańsk iego , jako  sk ie iow aną  specja ł-  gi Narodów,

hm. nastąp iło  przeniesienie zwłok ks. źy odpraw ił uroczyste modły. n ’e przeciw ko GLanskov/i f 21 actioo  M t j m  sianie sp raw y  decyzja  wy
biskupa pm skiego  Łozińskiego z sali W  uroczystościach  wziął udział dLecte ze s trony Polski, jakkolwiek w  sokiego kom isarza  wydai.a  bez uprzed
Malinowej sem inarjum  duchow nego  do przedstaw ic iel  rządu, w o jew oda  pole- te.: nderzć s tosow ane  były przepisy, o- niego zbadan ia  c a ł o k s z t a t j  s tosunków
katedry. Po odpraw ieniu  u roczystego  ski Krahelski, p rzedstaw iciele  w ojska , golnie obowiązujące w’ Polsce. celnych, musi w yw ołać  zdziwoeme i nie
ceretnonjału w edług obrządku  rzym sko ciał us taw odaw czych , sąd o w nic tw a  itd P ow yższa  decyzja  p row izoryczna  może się doda tn io  przyczynić do osta-
katolickiego i w scnodn io -s łow iańsk ie -  W okół katedry  zgromadził się kilkuty- Me przesądza  zasadniczego  sporu  co tecznego za ła tw ien ia  całokształtu  sp ra-
go, zwłoki um ieszczono w trumnie mie sieczny tłum wiernych. do dopuszczalności obrotu , jaki up ra -  wy.
dzianej i w'ystaw'iono w prezbiterjum  Stosowmie do zyczenia zmarłego, w ia  G d ań sk  pod nazw ą „obro tu  usz ła-  -----------
katedry. na trumnie nie składano wieńców, ani

N astępnego dnia rano egzekw je w e-  nie w ygłaszano  przem ówień. O dczytano  
dług obrządku w schodnio  -  s łow ian- jedynie list, nap isany  przez ś. p. bisku- 
skiego odpraw ił ks. b iskup Czarnecki pa  Łozińskiego, z roku 1928, w czasie 
w asyście unickich księży, poczem  ks. rekolekcyj biskupich, do łączony przez 
a rcybiskup  Jałbrzykow ski w obecności zm arłego do tes tam entu , celem odczyta  
ks. a rcyb iskupa  R oppa  i księży bisKu- nia go na pogrzebie.

S P Ó R  P P L S K O - G D A Ń S f t l
GDAŃSK. PAT. — Decyzją prow i-  chetniającegc b ie rnego", nie uznaw a-  

zoryczną z dnia 29 m arca  w ysoki ko- nego jako  taki przez rząd  polski. Za- 
misarz Ligi N arodów  w G dańsku  G ra -  sadniczy ten sp ó r  toczy się obecnie na  
v ina uznał kontrolę tow arów , pocho-  podstaw ie  skargi polskiej z dn ia  15 
dzących z obro tu  usz lache tn ia jącego  w rześn ia  1931 r. przed  instancjam i Li-

Na Oiemi£Ck:m 6óin,ym Śląsku
Sytuacja w przemyśle hutniczym

BERLIN PAT, —  Komisja budże-  now ego  w ykazu  sum, udzielonych z
tow a Reichstagu o b radow ała  w  dniu funduszów  państw ow ych , na  popiera-
30 b. m. na poufnym posiedzeniu nad  nie przemysłu oraz przyjętych przez

tensywna wspołpiaca przy utworzeniu i azia ścisły rozwój' jest nietylko naszym żywotnym sp ra w ą  sytuacji w przemyśle żelaznym rząd Rzeszy w  tym celu gw arancyj
lalnoścl t. 7w. bloku rolnego. interesem, li również interesem wspennia- na niemieckim G órnym  Śląsku. N a w y -  W ykaz  ten obejm ow ać ma stan dc

Zrozumia*em jest zatem, ze Polska przy- nej grupy państw Wobec tegi musimy być _ J . . . . . . ,
diylnie odnosi się do ostatniego planu rządu w stałym konłakcie ze wszystkk mi poczyna- rażone w  swoim  czasie zyczeme Korni- ] kwietnia r b.
francuskiego w sprattóe utworzeni** ścisłej u- niami, zdążającemi do realizacji proje^u p" ■ :: m injs ter gospodark i  Rzeszy miał Pmieirt rzadn Rzeszy w snrawie
oji naddunaiskiej która pr« zap.owadzeniu czy naniami zaró* n( na tereni, o d n o śn y c h ^ 1’ _ , , Rrojeki rządu Kzeszy w  spraw ie
stałości w stosunkach gospodaiczcch  we w ■ rządów, jak też i poszczególnych ugrupow ań p rz e d łu ż y ć  —  w e d łu g  lm o rm a c y j  p r a -  s a n a c j i  z je d n o c z o n y c h  g ó r n o ś lą s k ic h  
nętrznvch tych krajów , oraz szeregu u łatw ień gospodarczych, k tóre zaczynaią się żyw o in- _  p o u fn y  m e m o r ja ł  O r e o r g a n iz a c j i  z a k ła d ó w  n u tm c z v c h  z o s ta ł  d o  d łu ż s z e i 
w obrocie tow arow ym , niew ątpliw ie przyczy- teresow ać tą  spraw ą. . .  , , . .  . , , , , ,  - p  ‘
ni się w znacznej mierzo do podniesienia siły W szelkie inne koncepcje, i hcące osiągnąć z je d n o c z o n y c h  g ó rnoS iąs .K icn  z a k ła d ó w  d y s k u s j i  o d rz u c o n y  p rz e z  z n a c z n ą  w ięk
nabyw czej te j grupy państw . zam ierzony cel, nie m ogą być w w yraźnej h u tn ic z y c h  o r a z  w  s p r a w ie  p o łą c z e n ia  s z 0 ^ć k o m is ji  z ło ż o n e j z s o c ja l-d e m o -

Musimy jednak mieć na uw adze, że takie Sprzeczności z już ustalonem i lub ustalające- . . . .
zbliżenie, aczkolwiek bardzo dla nas pożąda mi się stosunkam i, jak np. eksport naszych z n ie m i z a K ia u ') ' r> ig a  k ra tó w  p a rtjk  p a ń s tw o w e j ,  części c e n ­
ne. najeżone jest szeregiem  bezpośrednich produktów  hodow lanych, węgU. i p>oduKtóv K o m is ja  p r z y ję ła  w n io s e k  s o c j a l i s -  tru m  i c h r z e ś c i i a n s k o - s o c ia ln y c h .
niebezpieczeństw dla naszego własnego obro naftowych, lub tez artykułów przemysłowych ___
tu z temi państwami, którego utrzymanie i do grupy rolnej państw naddunajskich. tow, w z \ '  ajacy prz  lłoz£
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W sprawie naszych ogrodow owocowych Z CZERWONEGO RAJU W WIRZE STOLICY.
Zarządzony przez Rząd i Izby B raw o- przew yższała 3 —  3 groszy za kg. la k iż a f e r a  b a n k ie r s k a

dawcze szereg ulg dla rolnictu. wnosi ios spotkał i jesii nne atu, i, których nikt _ B b A m  I A  V  U f  C n U / I C T A M I  Liczba toszkoJowanych przt^. Kwinto
w,ełkie odprężenie w fatalny nastrój i je- na miejscu me kupował, a próby wysłania J  A l \  r f l A l U J i '  I ł U n l  H f  W  j U  W ' I f .  I  A L f l  dochoazi do V łaściciel s -i omneiro •acze gorszą sytuację, rolnika, wywołaną u do Wilna dały fatalne wyniki. Warsztaty * aocnoazi ao lou. Właściciel skromnego Kan-
nas na Wilenszczyżnie metylko wszechświa- spółdzielcze pozostawały bezczynne, lub wy PARYŻ. PA T. —  W  dzisiejszym ilość w ydoby tego  su row ca  byia n iższa na jegu  zdrowiu. Okręg  doniecki sp ro -  toru wymiany by* starym człowiekiem, pro 
tow 4 koniunkturą, ale i nieurodzajem 1929 dzierżawione pośrednikom, którzy za wybo- ■ n  , ' j  a ■ • • „ irk x -i * wadził swój banczek oa przeszło 20 lat, wy
i. 1930 ku. Pędzie tc ednak lekarsiwem rowe ow..cc płacili po 10 -  12 gr. za kg. dzienniku „Le Journal opow iada  Lon- od przew idzianej,  w ów czas  zmniejsza- wadzfl n iedaw no Uo pracy górn ików  z gląuałj J  reputdCję bard* f  soHdn< ^  „
przedewszystkum na nerwy, t. j. więcej sku z dostawą. Z gatankami zimowemi było je- don szczegóły  rozmowy, ja k ą  odbył z no górnikom  pensjo proporcjonaln ie  do zag łęb ia  Ruhry, gdzie panuje  bezrobo- wj>c ■ djenieie ooro
tecznym dla nastroju zoiedzonego rolniłta,— szczc gorzej, bo na miejscu nikt ich nie ku- .V . 0  ,, . . .   a ł • • * ł tUUif
niż dla realnej naprawy jego obecnego sta- powal, a wystanie koleją było niemożebne, Bosjai :iem u  nnetn ,  inżynierem j o t S t a ł e g o  deficytu. «-c. J l  l gram mem tcy ,  me j_,zj§ 0oliczają sprzeniewieizone pieniądze
nu. albow.em — dla uregulowania zaległości taK wskutek wyjątkowo nisKich cen nurtów- górniczym, zatrudnionym  do n iedaw na Od roku 1931 s to so w an a  jes t  inna m ogąc znieść okropnych  w arunków  ży na 10 miljonów złotych. Badanie ksiąg wy- 
ści 3 państwowych0 T ‘także d ń t dzień' podniebienia " ‘T / r y T ^ S o w ^  w  dy rekcj '  Jedne^  z wfelkich przed- metoda. Za w ykonanie  p racy  odpow ie-  cia w  kopalniach rosyjskich, pow raca ją  kazuje coraz to nowe szachei i, np. do ak-
oankuwych i prywatnych obciążeń, i pa- specjalnie dla iablek więcej ,niż o 100 proc. siębiorsiw w ę g lo w y m  w Stalingradzie, dzialna jes t  adm inis trac ja  tabryki. Jeśli uo swej ojczyzny. tywów wciągnięto na sumę 300,000 zł. cu-
lących potrzeb zblYając.go się sezonu prac w porównaniu z rokiem 193o. któremu wraz  z żoną udało  sie zbiec ilość w ydoby tego  w ęg la  niższa jes t  od WTIUWIW W  >-aaea  dzych Awarów.
na rou (naw ozj sziuczne, nasiona, kom czv- Jednocześn.e cło na ow oce zagraniczne , r> . N ieszczęśliwy reem igrant M aczyaski z
n i ,  naoraw a i dopełnien.e inw entarza, opła ZOatalo znacznie obniżone, a  K anada i So- 3 ° . R n n w n ji . p r z e w id z ia n e j  n a  te n  rm e s ią c , to  r o b o t -  ' f  ą i v

1 1  «  ^  ^  1931 ~  0ŚwiadCZa ni*  P - C u ją  nadal, nie poc ie ra jąc  w>- S h l T U l I U t  Z. ł O l f e i  dolarów! 1  na s i o *  nazw‘sko,
środki, maczej zjedzą go same tylko procen- Nieoczekiwany zbieg tych wyjątkowych o- inzy n><-r rosyjski —  górnicy sow ieccy nagrodzen ia  aż do czasu w yrów nan ia  S4 Q { I W O ( I H 6 i  „Piotrowski", niby dla uniknięcia podatków,
ta i kar lit mówiąc już o zachwiań , nu- kolicznosci ostatecznie zrujnował właścicieli pracow ali  w kopalniach ścisłe Ograni- niedoborów. Podobny  s tan  rzeczy czy- * — jest w rozpaczy, krewni muszą go do-

«“ "♦  " o *  8»dz i"  i “ b o w i ^ a n l  byli ni o k ro p n a , ,  życic robotnika. Kie ma REWELACYJNY W YNALAZEK < « • ? > • * » ♦ » • »  P * * -  O T - *  -
z własnych zasobow rolnictwa ofiarował — część uroozaju w prowizorycznie skleconycn ao  w ydobycia  w każdym miesiącu z on stałych godzin p rzy jm ow ania  posił- Od początku budow y sam olo tów  m° J y e  lat pra va, uzbiera po-
tukt z poważnie myślących napewno me ma- składach Ostatecznym wynikiem całei kam- - , , ,  , ■> , . ważny kapitalik wrócił do kraju, polecono
rzy. Gdyby raptownie konjunktura zmarła, a p a l  owocowi ubiegłego sezonu "jest f.kt] °*Paczoneg<> kontyngentu  węgla , ku, po w raca  do domu w poracn  w prost zas tanaw iano  się nad tern, jak  długie mu Kwintę, iako pewną, murowaną firmę—
ceny na zboże podniosły się do odpowied- ze w oświetlonych wystawach i witrynach u  ,le w końcu m iesiąca okazało  się, ze fan tastycznych, co ujemnie odbija  się m ają byc skrzydła. Ze w zględu na to, 1at mn WS7v:itk C( mia) ; trach - ws?-
r_ej wysokości — większość rolników nie Warszawy, Wilna i t. d. leżą piramidy „ka- „„„„ ..i  , ................... .... ..................... ........................... ................... ... ..............  ze szybkość lądow ania  pow inna  być tk dH ; ,j , jegomość oDywatei
skorzysialaby z tego, ponieważ znaczna nadyjskiej" i „bumażnej" jenety, po cenie f UrAłWIłririHfWMłlWIiłlHIjlll HIWiIW» j ak n a jm nje ;s / a  sk -KV.lła rausza hvć J jegomość, uoywatel
ezęśc urodzaju fpod naciskiem konieczności 2 — 3 i pól za kg., a polskie owoce gniją ,.,k ’7 H '  ■■ „ /  ziemski, ulokował n..dawno u Kwinty 400
i konjunkti.ry) dawno już wyprzedana za j marzną na wsi, przyczem w wyjątkow-ych L . I  1 A «  h  .  f .  J i • ‘J  . i a ' 3 PrzZ tysięcy złotych, osiągniętych ze sprzedaży
hcht cenj Nawet doreira pomoc banków mogą być sprzedane po 15 — 25 gr. na kg. y n f Q |  | Q W 2 l O W V  D f l l U  P f l l V  ł  U l  §  Sl S ̂  I H 1 3  f f1 1 duz>'ch szybkościach w  powietrzu , —  n)ajątku
p i tvY>oWych coś w r.dzaj, niemieck.ego w  tym fata.nym .oku o ^ .  dy owocowe me- U  4 “  m * S U Ł J  1 y* f  f l ł « U  I Ł I ł S * wielkie skrzydła  są tylko przeszkoda. że Kwinto otaczał sie zawsze

P° k £  V m S Z F \ f » A T- ~  W l  ^ ki d0 S je , iaWeJ^ e U11,yS}yt sekretarką jegu f j a  Szwaj-wich i t. d. przy obecnej stopie opr. eento- wame latem^ i prLchoWwańie w zimie z o- zf vartem dmu ̂  bm. porozumieniem poi- Niemiec, dla których stosowane będzie me- się nad rozwiązaniem  tego problemu, carka <lOU , kas, ;rk _  Łotyszka. ; a
wania (do 1! ,c.) dałyby t?.ko hwilowe opalamem ch lo ly th ,  p ^ l z ^ z n y T s i ł a -  Z * ? * y °  (obeCn'* ,8°  mk’ P ^ i e h  h  bezskutecznie. Dupie- Uourgol> zaf az’em b J wała pie

^ z^uń ie iony  ń u '  kredytńlacić nic mo d° W" mys!u ' Handlu : omumkuje, że począwszy 3) Polska taryfa maksymalna wprowa- 10 b]‘aZ L|  a o  S1? zą ! adom Junkersa , niądze bankiera w Szwajcarji. Bo nie ulega
Jaka była tego przyczyna — wartoby by od 1 kwietnia rb. obr >r towarowy między dzona zostanie jedynie w stosunku Jo tycn P;°0*em ten dodatn io  rozwiązać. —  wątpliwości, iż Kwinto nie stracił nawet

' . . , , , . . . . . .  wyjaśnić najszczegółowiej. Naogół — po- Polską a Niemcami będzie się opierał na na- artykułów niemieckich, które podpadają pod Nowe typy sam olotów , które sa  pew -  nnwMaamrrti mu L-^niłainw
°toz w tak krytycznej cnwili, me mając mijając możliwość zemsty skoncentrowane- stępujących zasadach: listę zakazów antyniemieckich i roku 1925. nego rodzaju  konstrukcyjna sensacia  . • . . 1

zaane, nadzie, r , skuteczni porno, z zew- g0 k .pitału, za nieoczekiwaną aktywność i) Wszystkie artykuły, eksportowane o- W zakresie towarów; obitych ogólnem, S  “  poumieszczał je cicnaczem zagranicą -
z, musi rolnik natychmiast zrewiuowac właścicieli — widzimy tu oewne niefortunne Decnie z Polski do Niemiec, będą mogły być zakazami przywozu rozporządzeniami z gru- a>< . . ^  . . pewnie głównie

Nwoje własne najbhżaae otoczenie, by w ma zarządzenia państwowe (poar.iesien'e taryfy, wywożone nadal na dotychczasowych wa- dnia 1931 r. (D. U. R. P Nr. 111), oraz z s kopowo. Jak  to jcSt konstrukcyjnie  nlj nazwiskami.
Kie swych inwesLyi.yj.iyLh poczynań odsepa- obniżenie ceł i t. a.j, u najwięcej wyraźną runkach. Wyjątek pod tym względem sta- lutego 1932 r. (D. U. R. P. Nr. 9). a podpa- rozw iązane niewiadom o, bo zakłady „  , . . .  . ,
rowac oj|ckt, kosztowne, narazić niekorzy- bierność samych właścicieli, którzy, metylko nowi masło, w stosunku do którego taryfa dających pod zakazy przywozu, wydane już Junkersa  zacnow uia  ścisła ta jemnice wZaS rewlz*’ w ^ ,esz an,u >ann»
stne, d niedocenianych lub z a m e d o a n y c h n ie  umieli ująć sprawy w całym jej! pań- maksymalna stosowana była już w ciągu o- poprzednio (bądź ogólne,' bądź antyniemiec- fean   nalazkn 7 n ew re  h hó Dourgol znaleziono w szafie 3000 dolarów
które przy własny, em nastu.cieniu . użyciu <;twcvem ”naczeniu, lecz sieuząc na wsi, — statnich dwóch miesięcy (clo 170 mk., a o- kie), ustalone zostały kontyngenty na przy- ^  3 ’ w złocie (me 30,000, jak mylnie rozgłasza-
oog' by dac ratunkową ulgę i pomoc. — biernie poddali się swojemu losowi. Zacho- becnie korzystać będzie z ogólnego cła au- wóz z Niemiec. Pozwolenia na przywóz z nycil możemy S|ę dom yślać sposobu
Pośróe wiciu takicn oojektów na pierwszem więc teraz pytanie: czy pod wrażeniem roku tonomicznego, w wysokości 100 mk od I q.) Niemiec powyższych towarów wydawane bę rozw iązania  tej konstrukcji. P rzy jm - j, . . . .  p . . . . .
miejscu stają lasze owocowe ogrody. Od ostatniego, mamy wyrąbać ogrody na tak 2) Niemiecka taryfa maksymalna, t. zw. dą od 1 kwietnia 1932 r. przez Ministerstwo szczamy, że skrzydła w ysuw ane  sa  Kwlm0 Sleail na Pawiaku w aoDrynr r.u- 
wieków uw /kliśmy patrzeć na nie, jako na drogi obecnie opał, a zwolnioną rolę wysa- Obertarif, zastosowana zostanie począwszy Przem. i Handlu w normalnym trybie. Poda- nrzv DO nocv ścieśnionepo nnwiotr-" nlorzc> urąga dozorcom, sądziemu śledcze- 
luksusowy dKalek do życia wiejskiego, tyl- dzić kartoflami i burakarr" dla bydła, czy od 1 kwietnia rb. jedynie w stosunku do tych nia winny być skierowane, jak zwykle, do , -, • \  mu, adwokatom — zaręcza, żc ni-' nie pa­
ko w nałe części vj lorzystując e dla wjas ter opierając się na tradycjach roitu 193U— artykułów, pochodzących z Polski, które do- właściwych terytorjalnie Izb Przemysłowo- C ągan  Z joomocą umieszc. onycn jrajj mu dowieść 0 żadnej malwersacji 
nych potrzel, a całość prawie odda,ąc dzier poająć: walkę na nowo? —. Prosiłbym o od tychczas były objęte bądź zakazami antypol- Handlowych, względnie -w Warszawie do w ew ną trz  sprężyn. Matsm-aina e-ar* iaira mu n-rw

awcam za ..che grosze. Wiedzieliśmy do- powńedź tak sfer rządzących jak i współ- skicmi, bądź też bojowemi cłami antypolskie- Stowarzyszenia Kupców Polskich lub Centrali Że konstrukcja  taka  posiada  nieza- . . .
rze, ze pośrednicy rob.li na naszych owo- obywateli. T. Hryniewski. mi. Cło maksymalne nie zostanie jednak za- Związku Kupców. orzeczone zaletv nie nlecY-i naimniei w J110*'1 J *at ciężkiego więzienia.

cach świetne .nteresy, ule traoycyjne przeko :     ^ w a T n l iw o t , ’ Drzv iei nóm cv T  iest Pewien- że J aołowy nie d-:*anie, ze to nie dla nas, — bezwzględnie  ̂ w ątp liw ości,  przy jej pom ocy u- ^  ypuszczony na wolność wyje

pod wpływem zachęty sfer rządowych i »a nia się', o s iąga  się duże sz  Dkości, w dzie zaKranicę> korzystał z pieniędzy
morządowych a najbardziej pod naciskiem m  powietrzu orzez wvsunieci p ski zvdel zdeponowanych w Szwajcarji. . Bez sumie-

V n l ( f l p n i # i r A ^  7 C  n a r  ^ - * 7  c l a r i i ki okupywać drzewk: owocowe i irdzie- W U ' 1 118 Q  8 (L m m  * ■  4 ! fc %8 % C  O B  8 Q  vB 18 N ajciekaw sza w tein w szystkiem  c > a ' ze ę z- ’ J Łl
abac o odpowiednie zbieranie przecho- ,  ,  .  T *  .  ,  ” ,  ,  _  jest  w iadom ość, którą  przynosi ame-

pew nie głównie w  Szw ajcarji —  pod różne-

H E B L E uowoczesue, pierwsi©- 
rzędaej jakuści z gwa­

rancją,

C E N Y  Z ^ t Ż O N E

tai: 8. hokudewskł
W ul, W jie f isk a  23.

Tajemniczy samochód. —  Czyżby siedział w Kr<ilevcu?
w  sąsiednich krai&ch spustoszyły ow ocow e W aldem aras ,  osta tn io  uniewdnniony mach. okazała  się jednak n iepraw dzi-  się cieszy w niektórych kołach litew- R oszen iu  pow yższych  wiadom ości, — 
ogrody, u nas na W ileńszczyźnie popsuły sądow nie  z zarzutu  p rzygo tow an ia  za-  wa. skich W ald em aras  i użyć go do osła- Przec*s ięwzięto w junskiej m aryna ice
<ruszk:, a jabłoniom  Prąwie nie zaszkodziły. m acjiu na jednego  z członków obecne- W  W orn iach  go wcale niema. bienia polityki dzisiejszych dyk ta to rów  ';aw e p róby  budow ania  łodzi po< 
ow oco\vvcV  u zapełni ^ o d n o w i! , .a i ek S °  l i tewskiego tryum w ira tu  dyk ta to r-  Zresz tą  by łoby  trudno  p osądzać  o - l i tew skich , zapoczątkow anej w y s tąp ię -  w odnych  z taJciemi w ła nie te leskopu-
■zej w ytrw ałości owocow z których nie- skiego, pułk. R ustejk isa  i z zarzutu nie- tak  naiw ny krok dośw iadczonego  g ra -  niem przeciw ko niemieckim knowaniom w e ™  ? z^ dj am i’, wysifmęte, z r -
które gatunki przechow ują się r*o Jw orach których defraudacyj skarbow ych , miał cza, jakim jes t  p. Rustejkis. Inni na to -  w Kłajpedzie. mieniają łódź podw odna  samDlot.

o m aja i aalej. Wlęk^ia iw aność kw asu Się skromnie usunąć w dom ow e zacisze m iast tw ierdzą, że W aldem aras  przy W noszą  więc, że W aldem aras  w y- ^ z^cz prostk , że śmigło musi b y .  do-
naszi j ^ a *  rożńo7odn^c5yśmSku °« T a ^ a  ' o s M ć a ' nadgran icznej mieścinie Je-  por..x :y  sw ycn  przyjacio. politycznych jechał do Królewca, gdzie się kryje, N̂ ® dł“ g  . V'S^ łVan^
chu od słodkich owoców połudi .a i rob. ,c ziorozacb Czas jak iś  rzeczywiście ci- uciekł zagranicę, oczywiście do Nie- zachow ując  ścisłe incognito  i czekając _ ^pusu ia ,  p rouy  i uoswiduczciiia  CZWORACZKI
najłejjszym materjałem dia różnego rodzaiu cho tam siedział, osta tn io  jednak, kiedy miec, k tórych w skazów ek  w  polityce na sp rzy ja jące  okoliczności do czynne- Pocjzy nione na dużych mode ach, daty
irrZkonn)o! r t° p T w U X ^ a » r b i -  ° ała  u v 'a g a  rządu 1 P ^ e c z e ń s tw a  li- zewnętrznej zaw sze  był w iernym w y- go  w ystąp ien ia . T>..iczasem jedno jes t  a t™e . ' ^ n r a w d l i w a 6 * — 'n ie^w szy  roftirthlkŁ J / r r o w s !  ege  u  odrłła
o’ pow dem, ie za ostatnie kilku lat ceny tew skiego  zwrócc ia by ła  w s tronę  prze konawca. Nienwy zechciały może w y- pew ne ,  że wszelki ślad po nim w Lit- śh  ie d e  samól.A łó d ź  oodw ■ d r  *“  HZ**!**™  4 * T . 2

ogrud. w posziy w górę i cały szeieg mz- ciwną, ku Kłajpedzie, zniknął rap tem  z zyskać tę resztkę popularności,  jaką  wie zaginął. sw .tc ie  sam olo t łocl p .d w o d n . ,  i ! Łh«of 6 w rstkłłi d f la t .
jątkow miał po kilka tysięcy subsydjów bez miejsca sw ego  dobrow olnego  w y g n a -  ___________  *Vlł- Matka czuje » S o
zw rotnych i bez, rocentow ych od sw oich n ja , "  , I l r 7 R A  R C 7 D f l R t t T M V r u
w łasnych ogrodów . Bardziej energiczni w las #   « » ■  a a  a «  Ł O # 1* D r  i .  IU D  . i n i u n
ciciełe poczęli myśleć o w yelim inow aniu po (  p o w ia d a ją ,  że  w id z ia n o ,  j a k  p r z e d  A r i i  | j & L L  T i  f i R R  i  s t  U / POLSCE 5CTO  W Y G R A Ł .? 1
średników , którzy płacąc za dzierżaw y 3— 4 d o m  w  k tó ry m  m ie s z k a ł  W a ld e m a r a s ,  I 4#l I I I C I I  I l i l t U  W f c l & 111  A w f  Sm . . . .  . A . . .  . .

! Ś 5  S R o l T ^ S i r p o m o ^ d l a  £  Z f 1}C ha! °  a f °  p 0 " 9 i n e - z  ni i ?  w y  Paryski W p 6 ń d e n t  angielskiego dzień- do redaktora naczelnego, zap ro -onow al mu: „ych,^ re je s t ro w a n y c h  ' ń  Państw ow ym  °U- 5-tej Was, 24 M s ld e J  F a ^ o w “
.użciiia w aisztatów  . abryk .u e tw o m w  o- S l ,a d  ’ d ' V°,Cf‘ o s o b , ' lk o « ' P °  c y w iln e m u  nika .^ b s e n e r "  u p o m in a  czasy, gdy obec- Napiszmy artykuł w spólnie. Zjem y rzędzie Pośrednictw a Pracy w dniu 26 m ar- ^ ter!s K lasow e, g .ow n ie js«  w ygrane pad ł
w ocowych przy now ozorganizow anych spól- o b r a n y c h ,  k tó r z y  w e s  dl d o  m ie s z k a n ia  | y  prem jer francuski Tardieu był w spółora- śniadanie, a przy kaw ie weźmiemy się do pi- ca, wynosiła 355.970 osób, co stanow i w zrost ’
dzielniach. Rok 1930 był j>od tym  względem  b . d y k ta to r a .  P o  n ie ja k im  c z a s ie  w y -  cownikiem redakcji paryskiego dziennika sania. Ja napiszę dw ie pierw sze „trony, pierw - w  stosunku do tygodnia popizedniego o na p U!TIe,! ,v fi? 734 5 100.228
wyjąiKowo po.nyślny: ceny aa ogrody pod- s z e d ł  w  ich  to w a r z y s tw ie  W a ld e m a r a s ,  „Le T em ps i opisuje ż :jak ą  łatw ością pisał sza od słów : -— „Jak to już daw niej dono- ° S°
cówi y1yZd o szc 'zę tL  ykupic -e,* ( r*„.za Poczem w sz)'sCy wsiedli do a u ta  i o d -  artykuły  w stępne Tardieu, z jaką starannoś- siliśmy"... i d ruga: —  Tym  sposobem  oczy-
cje w społdzieicze posunęły aię znacznie na- j e r | , a l ' w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u . C o  cią dobierał tem aty, zw racając szczególną w iście..." Pan tym czasem  zacznie trzecią stro
przód, obiecując w najbliższym  czasie wziąć <4t> d a ls z y c h  lo s ó w  b o h a te r a ,  z d a n ia  s ą  uw agę na opinję francuską i zagraniczną. nę  od stów : —  „Z drugiej strony konieczmem
pod cy >ją opiekę cały ur .czaj m iejscowy p u d z ie lo n e . pew nego  razu Tardieu w ybierał się z je- jes t w skazać..." i czw artą: —  „Biorąc w szyst
1931 rok 11 O żyw iony a to l" pośredmkćnw sput J e d n i u t r z y m u ją ,  że  z o s ta ł  p o r w a n y  dnym z ko legów , na śniadanie i został w e- kie te okoliczności pod uw agę, przychodzim y 
kał się z rezeiw ą właścicieli, którzy pomimo P‘-zez a g e n tó w  l i tewskiego r z ą d u  J y k -  zw any do redak tora  naczelnego. do wniosku..." D obrze?
^odniesienia cen dzierżaw nych, w y ją ., ii chęć t a t a r s k i e g o ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  p u łk . Za godzinę muszę mieć artyku ł.w stęp - Zgadzam  się —  odparł kolega. tóD Ź. PAT. —  W e środę o godzinie 17 term  przybyli dyżurni po lic janci orai -huba
spiem ęzenia ow ucót udan iu  iśredni- R u s te jk is a ,  z a k lę te g o  w r o g a  W a ld e m a -  ny gotow y rzekł redaktor i podał mu tem at. Artykuł o oznaczonej porze spoczął na na kasjera  dw orca kolejow ego Łódź-HaLsna kolejowa.

p o p rz y . , g l  n ..em  -  K ,„ ™  „a , a c ? -  a P1,a , T a r * , , .  N - J .  « ^ « o r a ,  » r y p„  p r W a a :
do m zst. Lecz już w połowi, lipca rozeszła za  z a m a c h  na  s w o je  ż y c ie , c o  — Ja idę na sm aaam e b >' ban 20 * d o w o lo n y , lecz w . ader sposob |japa(;e ,n  zdaJ wszystkie pieniu-1,ze do P. K. siatkę 'bezpieczeństw a w kasie, — pucząl się
się pogłoską, Łe ceny na jabłka spada:ą , a w p r a w d z ie  w s ą d z ie  n ie  b y ło  u d o w u d -  -— W szystko mi jedno, czy pan, czy ko- n*e mógł zrozumieć, dlaczego artykuł ten był q  cllw jjk gdy WOź n j w yszedł z pokoiitu z niej ostrzeliw ać. Policja odp,)w iedz:ała rów
Jzierżaw cy którzy ju płacili :a,iatk , po- m 0 n e , a le  o czem p . R u s te jk is  j e s t  g łę -  lega pański artykuł napisze ale artykuł mu- napisany dw om a charakteram i pisma... za kasą, w którym zna.dował się Kasjer, nież strzaD m i, zabijając tu n d y tę  na miejset
s tv a  " 3 b 0 k -) przekonany W y p ły w a jąca  s t ą d  szę m.e< za godzinę na mojem biurku. W tym czasić Tardieu ze sw ym  koięga bandy tó 'v’ usi,u^ c d|J

V. sierpniu przy zupełnym braku popytu p o g ło s k a  o  in te rn o w a n iu  M a ld e m a r a s a  Tardieu zamyślił się na chwilę i wyszedł, dopijali w restauracji kaw ę. Dtiinski, szam ocąc się z napastnikam i, tw e trw a.
n: w czesne gatunk. cena na miejscu nie w  o b o z ie  k o n c e n tr a c y jn y m  w  W o r-  O pow iadając koledze, poco został w ezw any cofnął się do dzw onka alarm ow ego. Na a-----------------------------------------------

J A K  W  C H S C A G O . . .
NAPAD NA KASJERA KOl EJOWCGO W ŁODZi

B I <* *i Jrt "W i# i i  „M ieszkańcy półw yspu, kończące- dość uświadom ieni religijnie, to, wie- ni p a n a ! ' . . .  Oto kara, której równej nie pamiv-
I  m  &  w  Sm  I  s ię przyiądkiem  Rochelle, słyszeli dząc o ich b luźniers tw ach, żaden na A więc za czyny kilku członków ta ludzkość od czasów  daw nych Za

_ okropny r j’k, jakby  zarzynanego  m aso- jeden s ta tek  nie w siadłby, naw et w -dro  sekty o ranżystów  i za ateizm budów - co Pan  Bóg tak straszliw ie u k a i . ł  grze
n ieoa no ukazało  się drugie, zna- sić nas  do zas tanow ien ia  się, skruchy  w o bydła. Całe rodziny —  w  tem jed- gę na w y sp ę" .  niczego, śmierć w odm ętach morza po- sznych lu d z i ' . .  Ks. Charszew ski wy-

^ziiie pov.iększone yydafme książki ks. i p ragnien ia  popraw y. na, sk ładająca  się z 14osób, potonęły. Ale czy w szyscy  podróżnicy wie- niosły tysiące ludzi całkiem niewin- ja śn ia  dokładnie:
kanonika  L,iiacego Charszewskieg>>, p. W książce swej czcigodny au to r  Około 40  w ózków  dziecięcych poszło  dzieli o b luźniers tw ach  kom unistów ?., nych. »W  Mesynie w ychodziło  p i s - ir.ko
t. ,,F lec Boży w  ńowr ż j tn y c h  k a ta -  poda je  w  formie nowelistycznej szereg  na  dno w raz  z dziećmi, lub p ływ ało  na  A gdyby  naw et wiedzieli, czy ich obec Jak  to  pugodzić? . hum orystyczne p. n. ,,11 Teiefono , któ
s trofach  zywkiOM-ych . (Nakł. " ru k  op isów  s trasznych  katastrof, k tóre by- falach, bez dzieci. Jeden z w y ra to w a-  ność na s ta tku  m iała  oznaczać podzie-  Autor tłum aczy: rego nakład wynosił 25 tys. e g i  Czy-
Katolickiej w  K a tow icach) .  łył wyraźnym  wynikiem zbrodni ludz- nych przez całą godzinę  trzym ał żonę lanie p o g lądów  ate is tycznych?  I jak  „Zginęli i niewinni śmiercią tak tali je w szyscy  nie w yłączając  p a -

Ks. cm arszew ski od szeregu at u -  kiej Autor na w stęp ie  w zm acnia  swe w raz  z dzieckiem na powierzchni m o- połączyć b lużniers tw a kom unistów  z s t ra szn ą?  Ależ ta  śmierć była zarazem  nien i panienek, port, mo. że miotało
ważnie  się p rzy g ląaa  h istorycznym i s tanow isko , p rzy taczając  rozm ow ę z rza, lecz wkońcu, w yczerpany  z sił, pu temi 40 pływ ającem i wózkami dziecię- w spania ła!  Żeby to uznać, t rzeba  tyl- ono najstrasznie jsze  b lużniers tw a prze
w spółczesnym  katastrofom  żyv ioło- jakim ś niedowiarkiem - ścił oboje i sam tylko się ostał. T rud  cemi?.. ko spojrzeć na nią ze s tanow iska  bo- ciw Bogu, Najśw. Marji Pannie  i w o-
wym, analizuje ich przebieg i us ta la  —  »Czy ksiądz miał objawienie  o no o śmierć m asow ą, bardziej nagłą , Czytelnik gubi się w pytan iach , w i- ha tersk iego  nastro ju  re ligunego, na  |a -  góle przeciw  w szystkiem u, co święte...
p rzyczyny P rzyczyna  właściw ie  jest  tem, że w  opisanych  przez niego k a ta -  a przytem  połączoną ze św iadom ośc ią  dząc  n iew spółm ierność w iny i kary . kie g roźna  cnw ila  podnosi naw et p o -  O tóż w  numerze gw iazdkow ym  tego
jedna: g rzechy  ludzkie, p rz tb ie ra jące  strofach objaw ił się Palec B oży? okropnego  losu aż do o s ta tka  I za  co Autor jednak  m etylko tych pytań . spolite dusze. T y lko  ze s tan o w isk a  p lugaw ego  h u m o ry śc id ł i  i cazała się
wszelką miarę, oraz  b luźnie is tw a, za  —  T a k  —  odparłem : —  MjaJem o- — narzuca  się py tan ie— tak a  OKropna wątpliw ości czytelnika nie usuw a, lecz niewiary w życie przyszłe tak a  śmierć b luźniercza m odlitw a do Dzieci - wa
które Par Bóg karze szczególnie suro -  b jawienie i to sa tan is tyczne! spo tka ła  k a ra?  Że bowiem by ła  to ka coraz je zwiększa, tłumacząc ka tas tro -  niewinnych wyd ije sie okrucień- Jezus, n ap isana  wierszem pizez . I o ­
wo. T en d en c ja  książki jest zew szech-  —  Ba! Lecz sza tan  jes t  przecież oj- kara, o tem, osobiście przynajmniej, fy w  sposób  zbyt dobitny. s tw em "..  w a rzy sza"  M ig n ec  tęj zas łze-
miar go d n a  uznania  i pochw ały . W y k a  cem k łam stw a! byłem przekonany  od pierwszej chwili, ' D laczego np. w  r. 1912 za tonął A więc śmierć nie jest  k a rą ?  N a  m odlitw ie , k tó ra  by łaby  g o d n a  sxata-
zanie zależności katastrof  żyw ioło-  —  To też było to jego  tajemnicą, kiedy p ra so w a  wieść o niej dosz ła  do „T y tan ik " ,  olbrzym morski, w iozący  czem w ów czas  polega kara  Boża za na, gdyby  me jej głup-na, szós ta  z no­
wych od g rzechów  ludzkości, zazna-  k tórą  mu w y aa r to !" . .  mojej w iadom ości" .. .  3150 ludzi? g rzechy  chociażby tych oranźystow . lei zw ro tka  v prost w zyw a  Bi ze Dr :
czenie —  v-yrazne, mocne, iż Pan  Bog Posłucha jm y wiec uw ażnie  au tora ,  ‘ I oto ks. C harszew ski nawiązuje —  „Oto, co wyszło na  ja w  po  ka-  k tó łzy  budowali o k r ę t  i ,  n a t u r a l n i e ,  ciąiko by zesłało „na  wszys .kich trzę
est w szechobecny  i w szystkow idzący . k tóry  do ta r ł  do p rap izyczyny  ka tas tro f  korespondencje  z kapłanam i francuski- .tastrofie, a co p ra sa  w olnom yślna  a podróży  na nim nie odoyw ali? . .  Siei\\e, Zie,ni

że kary, sp ada jące  na ludz- i zechciał łaskaw ie  nas o tem poinfor- mi, bada , docieka. W reszcie  u s ta la  naw et, w znacznej części katolicka, Znów  py tan ia  bez odpow iedzi. W  numerze § wiaz o ^ y m  „tuii
kość, są w yrazem  najwyższej m ow ać. p rzyczynę katastrofy : na s ta tku  znaj- przemilczała. P rzy  budow ie  T y tan ik a  Może odpow iedź  znajdziemy, zas ta  rystycznej $*maty, ułca a r  się
Boskiej sp raw iedliw ości,  —  w szystko  Oto naprzykład  jeszcze świeża w  do w ała  się wycieczka  robo tn ików -so -  pracow ali  m in. ( ! )  członkowie bez- naw ia jąc  się n id tiaęsieniem  ziemi ŵ  źm erstw o, grut m a nas ąpi o rzę 
to może m ieć  szczególnie wielkie zna- naszej pamięci zeszłoroczna katas tro fa  c jahstów , którzy, zam iast pójść  w  m e- bożnej sekty  oranżystów . Pyszni swo- M esynie w r. 1908 '
czenie, zw łaszcza  w obecnych czasach, s ta tku  „St. F ilibert", k tóry  podczas  dzielę na mszę św., zrobili m ajów kę jem dziełem, wypisali on na  bokach Czytamy ,. po nń  SP0S !
kiedy poczucie odpowiedzia lności za nieoczek;wanej burzy przewrócił się i szydzili z katolików okrętu w yzw an ia .  „Ani sam  C hrystus  „K atas tro fa  m esyńska  należy do C harszew s i ugi szer g ;
sw e czyny pow szechnie  zanika. do góry  dnem v, pobhżu  w yspy  Noir- —  Idźcie sobie na procesje  sw oje-  nie zatopiłby tego okrę tu !"  —  i „Nie- na jw iększych tego rodzaju  ud czasów  atas  ro . ^aCl^CieĘPWI!-pr^fr7Ier()7no

Lekcew ażym y obow iązki w zględem  moutier na oceanie Atlantyckim. Był to go  Boga! My pojedziem y na trochę  le- masz Boga, k tó ryby  zdołał ten okręt w  Narodzenia  Chrystusa , o ile nie iesi P as' X , J  : w v i.a_
udzi, zan iedbujem y obow iązki w obec  s ta tek  spacerow y, kursując}' pom iędzy pszą  zabaw ę  bez N iego!" odm ętach  morskich pogrążyć! Nie na jw iększą  bezwzględnie. Na 140 ty-  ęs i, sp a  ając n i 9?: Bożv

Boga. W  p ierw szym  w ypadku  w ycho-  miastem Nantes nad rzeką Loarą, a Podobne  b lużniers tw a w ypisyw ał dość na tem. Nowo orleańsk" dziennik sięcy m ieszkańców  zginęło przeszło bu żuje przyczynę a>as ro . g i J j ’
dzimy na tem całkierr. d o t rz e ,  (a l -  w yspa  Noirmoutier. Na sta tku  znaj- miejscowy dziennik socja lis tyczny ... „M orning 5 ta r “ doniósł: ,;Franck M a- tys., nie licząc poranionych  ■ spovs o co w an y  niecnem p p
truizm i sz lachetność  obecnie w cale się dow ało  się około 600 ludzi, którzy pra  Ks. C harszew ski z całem przekona-  ckee z Brooklinu, pow róciw szy  z Irian- rażen ia  oszalałych, k tó ry rn  było drugif Komums ow, m asonow , 
nie p o p ła c a ją ) ;  w drugim  w ypadku  nie gnęl, spędzić niedzielę (by ło  ta  14-VII niem us ta la  winę i karę. O skarża  nie- dji, oznajmił jednem u z dziennikarzy, tyle... Runęła po łow a w szystk ich  d «- lar ■ w łaściwi zamiar
zdajem y sobie sp ra w ę  z nas tęps tw . 1931 r.) na  wyspie. W y ra to w an o  tylko tyiko bluźnierczych socjalis tów , ale i że budow niczy T y tan ik a  był bezbożni- mow, gdy  resz ta  uleg-; i różnym uszko- zv !SI^^ 1-I «nrflwH»rtllwrtśri

W łaśnie ks. C harszew ski :hce nam ośrn osób  p rzygodnych  podróżn ików : Hem, dobrze tu znanym, i że na sp o d -  dzeniorn a z pośród  125 siyiąty nw- w ykuzam a karzącej s p ra w fc d l jw o ^ .
przyjść z pom ocą i, za rysow ując  sze- Ks. C harszew ski tak opisuje ka ta -  —  „G dyby  przygodni tow arzysze  niej części Statku, poniżej linji zanurzę- syńskich, ocalała  całkowicie ty c je o z e j . ozn ^  ocenje p r7yCZyn g/*'»- 
ieg  obrazów  gniewu Bożego, chce z inustro tę  ^  podróży  bluzniących kom unistów, byli nia, wyrył on sw oj" godło: „Ni Boga, dna  jedyna  .. u z ą i
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g ł o s y  c z y t e l n ik ó w

Wiosenny tydzień 
czyszczenia

Z pow odu tego, że lad, porządek  i 
czystość i miłe otoczenie w p ływ ają  do­
datnio  na  usposobien ie  człowieka, do­
dają  pogody d u rn a ,  podnoszą  go mo­
ralnie, zacnęcają  do p racy  i podnoszą  
w ydajność  i jakość pracy, wiele fabryk 
am erykańskich  pobudow ało  sw oje za ­
kłady w  stylu ślicznych zam ków  i p a ­
łaców, otoczonycn klombami, t raw n i­
kami, sztucznemi s taw am i i fontannami 
a w ew nątrz  zaprow adziło  ilealną 
w p ro s t  czystość, bieląc i malując w n ę ­
trze i w szystk ie  m aszyny każdego  ty ­
godnia

Kolosalne sumy w y daw ane  na to, 
pow raca ją  stokrotnie  w  postaci zwięk­
szonej w ydajności i jakości pracy.

P raw ie  wszystkie m iasta  i m ias­
teczka w Stanach  Z jednoczonych A. P. 
żeby zaszczepić zasad y  ładu, porządku 
i czystości w  psychikę  obywateli,  u rzą­
dzają  każdej w iosny  tydzień czysz­
czenia.

Podczas tego  tygodnia gazety  są 
przepełnione odpow iedniem i ar tyku ła­
mi, hasłami i ogłoszeniami, a w  naj­
bardziej ruchliwych punktach  m iasta  
są um ieszczane og iom ne szyldy i afi­
sze, przypom inające  i zachęcające  
m ieszkańców  do czyszczenia, ładu i po 
rządku.

W rezultacie w iększa część o b y w a­
teli podczas  tego  tygodn ia  maluje, de­
koruje i czyści mieszkania, puste  poko­
je, piwnice, s trychy, podw órza  i zaką t­
ki, gdzie nikomu na myśl by nie przy­
szło la ta  ca łe zag 'ąd ać

W  Polsce, z pow odu  tego, że sp o ­
łeczeństw o Dyło zajęte ważniejszemi i 
żywotniejszem i spraw am i, do dziś r a  
tein polu w yczuw a się zaniedbanie  

Są co p ra w d a  kodeksy i przepisy o- 
bow iązujące  m ieszkańców m iast i m ia­
steczek do u trzym ania  pewnej czysto­
ści, lecz jak  one są  wypełniane i co 
znaczą, należy tylko zajrzeć do niektó­
rych dzielnic każdego  miasta

Cóż znaczy jakiekolwiek praw o, je­
że u w  psychikę  obyw ate li  nie je s t  w p o ­
jona  zasad a  tego  p ra w a ?  Najlepszym 
chyba  dow odem  tego jes t  p ia w o  proh i­
bicji w  S tanach  Z jednoczonych.

Otóż zeby zachęcić każdego miesz­
kańca do szanow an ia  przep isów  czys- 
stoścrT do ładu i porządku, m ias ta  pol­
skie pow inny pójść  za przykładem  a- 
m erykańskich i urządzić u siebie ty ­
dzień w iosennego  czyszczenia, a ini­
c ja tyw ę pow inno  dać  W ilno, gdzie d łu­
goletnia  n iewola pozostaw iła  głębsze 
.ślady, niż gdzieindziej.

Oprócz wymienionych pow yżej ko­
rzyści m oralnych w takim tygodniu, 
tysiące bezrobotnych  znajdzie zatrudnię  
nie. Skorzysta ją  na  tern sklepy, sp rze­
dające  odpow iednie  narzędzia  i m ate­
riały i skorzysta ją  z tego pisma, bo do ­
staną  doda tkow e ogłoszenia.

B . Jocz.

K R O N I K A
j c z w a r t e k !

Dziś 3 1 1 
Balbiny 

ju tio  
H u g o n a

Wscnoii słońca g. 5.38 

Zachód słońca g. 18 31

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologicz­
nego U .S.B . w W ilnie, 

z dnia 30 m arca 1932 r.
Ciśnienie średnie: 762.
T em peratura średnia: — 2.
Tem peratura najw yższa: 0.
T em peratura najniższa: — 4.
O pad w mm.: ślad.
W ia t i: południowy.
T endencja: stały  spadek —..b ras w zrostu. 
U w agi: pochm urno, przelotny drobny

śnieg.

Ś a IATO wEJ SŁa WY

H e r b a t a  A n g .e l s k a

L f o n t A
w opak. czerwonem (cierpka), w ió h em  

łagodna, bardzo arom .tyczna 
do nabycia w pierw szorz. handlach 

kolonialnych

N a s i o n ą
WARZYW i KWIATÓW * ■ »

z pierw szorzędnych źródeł zagranicz­
nych oraz nasiona roślin pastewnych: 
buraki, koniczyna tym otka, oraz rożne 

p o l e c a
ZYGMUNT NAGRODZKI

Wilno, Z a w a ln a ll-a . 
Ż ą d a j c i e  c e n n i k a .

wu Bożego, au to r  zm usza czytelnika 
do niebezpiecznych rozw ażań  nad spra  
w iedliw ością  Bożą, n iebezpiecznych 
dlatego, że w  ujęciu au to ra  n iew spół-  
,mierność kary w  s tosunku do winy jest  
rażąca

G dy  zaś au to r  wskazuje  na  pow ódź 
w Leningradzie w  r. 1924, jako  na za­
pow iedź, że Dolszewizm kiedyś tak 
zginie, jak  zginął carat,  k tóry  o trzym ał 
p rzestrogę  w  postac i pow odzi z roku 
1824. —  czytelnik zupełnie się dezor- 
jentuje Bądź co bądź  w  Bolszewji są 
w ydaw ane  p .sm a gorsze od „11 Telefo- 
no“ i dzieją się tam rzeczy stokroć 
gorsze  od w y bryków  oranżystów , czy 
masonów!..

Książka ks. C harszew sk iego  nie 
w ydaje się nam pożyteczną.

Form a nowelek, z a s to so w an a  do 
rozw ażań  o sp raw iedliw ości Bużej, 
jest nieco n ies to sow na ; zbytnie  u p ra ­
szczanie przyczyn gniew u B ożego  roz­
zuchw ala  czytelnika, k tóry  zaczyna 
w yobrażać ,  iż P an  B óg  kieruje się te- 
mi uczuciami i namiętnościami, co i 
człowiek.

Książka nie zmusi nikogo do wni­
knięcia w  g łąb  swej duszy, najwyżej 
może w yw ołać  tylko paniczny s trach

Bo ktoz może zaręczyc, że dom, w 
którym mieszkamy, nie był b udow any  
przez bezbożnika, że pociąg , którym 
mamy w yjechać, nie zabierze jakichś 
socjalis tycznych w ycieczkow iczów , że 
w mieście, w  którem mieszkamy, nie 
w ydrukuje  jakichś b luźnierstw  kom u­
nistyczny dziennikarz?..

S trach zaś nie zbliża do Boga, lecz 
tylko odda la  od Niego. W . Ch.

NABOŻEŃSTWA
—  A doracja. W  piątek 1-go kw ietnia ja ­

ko w pierw szy piątek m iesiąca odbędzie się 
w  kaplicy Serca E ucharystycznego (M ickie­
w icza 19 —  2) adoracja  P rzenajśw iętszego 
Sakram entu od gudz. 4 i pól do 7 i pół.— 
zakończona błogosław ieństw em  Przen. Sa­
kram entem .

OSOBISTE
K urator Okr. Szk K. Szelągów ski pow ró­

ci! z urlopu i objął urzędowanie.

MIEJSKA
— Letni czas w urzędach. —  Poczyna­

jąc od 1 kw ietnia urzędy państw ow e będą 
czynne w edług czasu letniego, t. j. od 8 do 
15. W sobotę praca w urzędach będzie się 
kończyła o godz. 13 i pól.

—  Kompresja nudżetu m iejskiego. 
W  wyniku licznych posiedzeii m ag is tra  
tu i icomisyj radzieckich, now y budżet 
miejski zmniejszono o 500 tysięcy zł.

Sytuacja  f inansow a m iasta  wym aga 
ledukcji budżetu o dalsze pół miljonn 
zł., co nasuw a  duze trudności,  gdyz 
w szystkie  pozycje prelim inarza zostały 
obcięte do osta tn ich  granic.

—  Pobói rocznika 1911. R eferat w ojsko­
wy m agistratu  przesłał do S tarostw a w szyst­
kie w ykazy poborow ych rocznika 1911.

Posiedzenia komisyj poborow ych rozpocz 
ną się w dniu 2 m aja i będą trw ały  kilka ty ­
godni,

—  Ukarani poborow i. Za niezgłoszenic 
się do kontroli i rejestracji, w ładze adm in i­
s tracy jne ukarały w ysoką grzyw ną kilkuna­
stu poborow ych.

— Lod na W ilji taje. W  pokrywie 
lodowej na Wilji p o w s ta ją  liczne 
szczerby, gdyż w  miejscach o tw artych , 
słońce s to sunkow o silnie przygrzew a.

N a lewo od mostu Zielonego kilka­
naście m etrów  rzeki je s t  już wolne od 
lodów, podobne  w yrw y  potw orzyły  się 
jeszcze w kilku miejscach w górnym  
biegu rzeki. Rozmiar tegorocznego  
podniesienia  się w ody  uzależniony bę­
dzie od szybkości ta jania  śniegów i od 
ew entualnych  deszczów. Również za­
tory lodowe m ogą  w ytw orzyć  p o w aż ­
niejszą sytuację  W iększego  podniesie­
nia  się w o d y  można oczekiw ać w d o ­
rzeczach N iem na i Wilji.

—  Niedobory kasow e w  zw. kupców  ży­
dow skich. —  Komisja rew izyjna badając gu 
spodarkę biura zw. kupców  żydow skich —  
stwierdziła liczne niedokładności kasow e i 
księgow e. Urzędnik, pieczy ktorego dział ten 
był pow ierzony, zostanie zw olniony z zajm o 
w anego stanow iska. Stw ierdzone braki zobo 
wiązał się on pokryć.

—  Rewizja w dzielnicy żydow skiej. 
W czora j w  dzień przy ul. Szawelskiej 
2, policja przeprow adziła  g run tow ną  
rewizję, o taczając  przedtem  cał^ pose­
sję gęstem i posterunkam i. —  Rewizja 
trw ała  kilka godzin, w yw ołu jąc  zrozu­
miałe poruszenie  w całej dzielnicy. —  
P rzyczyną rewizji było natrafienie p o ­
licji na  zakonsp irow ane  gn iazdo kom u­
nistyczne

WOJSKOWA
— W arunki przyjęcia do Szkół) Podchc 

rążych Sanitarnych.. Do Szkoły P odcho rą­
żych Sanitarnych m ogą byc przyjęci obywa 
tele polscy w wieku od ukończonych la t 17 
do 22, m aturzyści szkól upraw niających do 
w stąpienia na wydziały lekarskie lub farma 
ceutyczne uniw ersytetów  polskich.

M ogą więc to  być: a )  m aturzyści bezpo 
średnio po ukończeniu szkół średnich, b) 
m aturzyści Korpusów K adetów , (po uprzed- 
niem zdaniu łaciny z zakresu 6-ciu klas) 
c) słuchacze szkól akadem ickich różnych ty 
pów , p ragnący  rozpocząć studja medyczne 
lub farm aceutyczne na U niw ersytecie W ar­
szaw skim , lub słuchacze m edycyny w zględ­
nie farm acji, na tym że U niw ersytecie, m ają 
cy już zaliczone trym estry .

Podanie o przyjęcie do szkoły winni 
w nieść kandydaci do kom endanta Szkoły 
Podchorążych Sanitarnych (W arszaw a, ul. 
G órnośląska 45) w term inie nie później, niż 
do dnia 17 czerw ca rb. w łącznie.

Bliższych intorm acyj w .iow yższej sp ra­
wie udziela codziennie PKU. W ilno —  Mia­
sto  w godzinach przyjęć in teresantów , t. j. 
od godz. II —  l-ej.

ZEBRANIA i ODCZYTY
—  Klub W łóczęgów . — W  piątek dnia 1 

kw ietnia rb. odbędzie się w  lokalu p rz j uh 
Przyjazd 12 — 76-te zebranie Klubu W łó­
częgów  Senjorów . Początek o godz. 19. —  
Na porządku dziennym  referat p, Franciszka 
Ancewicza, p.t. „K łajpeda, W ilno, a Tauti - 
nm cy“. W stęp  dla członków. Goście m ają 
Drawo w stępu wyłącznie za zaproszeniam i 
piśmiennemi Zaproszenia m ożna uzyskiwać 
u kanclerza Klubu p W acław a Pac - Po- 
m arnackiego —  telefon 16-90.

—  Z ebranie dyskusyjne Związku Pracy 
O byw atelskiej Kobiet, na k toren  p. Jędrze- 
jew ska-Przezdziecka w ygłosi o a r ty t pt. „O 
w itam inach", odbędzie się dnia 31 m arca rb. 
o goaź. 7-ej w ieczorem , w lokalu Związku 
(Jagiellońska Nr. 3-5 m. 3 )(

W stęp dla gości 30 gr.. dla członkiń bez 
płatny.

K Ó 2  N E
— Co bęazie z nagrodą literacką? O sta­

teczna decyzja co do nagrody literackiej m. 
W ilna ma zapaść w połowie maja. Do tego 
czasu m agistrat zorjentuje się, czy będzie 
m ógł wypłacić oznaczoną na 5 tysięcy zło­
tych nagrodę.

—  PROŚBA DO ZIEMIAN ST W  A.
Studentka, k tóra  świeżo ukończyła U- 
n iw ersy te t i zdobyła  dyplom, w ycień­
czona p racą  naukow ą  i za robkow ą, m u­
si szukać odpoczynku na  wsi. G oto- 
w ab y  się podjąć nauki dzieci. W  o d d a ­
niu oferty chętnie pośredniczy redak ­
cja ,,S łowa“ , gdzie osoby  mogące za ­
p roponow ać  odpoczynek  w spokojnym 
domu wiejskim, proszone są o p rzys ła ­
nie propozycji pod litery B. A.

— Trucizna w  miedzianych oaionach.—
Byt niegdyś czas zupełnej sw obody w fa­
brykacji chłodników. —  Dzięki postępom  
chemji syntetycznej używ ano tu bez ograni 
czeń w szystkiego, co daw ało złudzenie bar­
wy, sm aku i zapachu, a kosztow ało iwi&j i 
od naturalnych surow e > j . W  państw ie u*- 
moniad i lodów kró low ań  sac łriw n a . a o- 
bok niej barw niki anilinowe, a rom fiyo .ne  
związki nitrobenzolowe, irndujące zapach 
gruszek, malin, lub wisien, a w szystko pod 
etykietą „N aturalna lem oniada -wiśniowa"— 
lub „lody ow ocow e".

Obecnie dzięki pracom  Głównej Komisji 
Sanitarnej, stosunki te uległy znacznej zmia­
nie. Nie wolno więc używ ać do w yrohu lo 
dów  lodu z w ód stojących. Sacharyna jest 
na ostrym  indeksie, podobnie barw niki — 
szkodliwe dla zdrow ia.. Jeśli chłodnik zawie 
ra składniki chemiczne, musi to  być w yraź­
nie zaznaczone na etykiecie.

W  tym  roku obow iązujące przepisy uzu­
pełnione zostaną o dwie dalsze nowele. — 
Jedna dotyczy balonow miedzianych do prze 
chow yw ania w ody sodow ej. Poniew aż mimo 
bielenia tych zbiorników  od w ew nątrz, zna­
leziono w wodzie sodow ej ślady trujących 
soli miedzi, —  dalszy przepis nakaże również 
bielenie od w ew nątrz  i z zew nątrz rurek 
miedzianych w balonach. D ruga now ela za • 
brania używ ania dw ukrotnego tych sam ych 
korków , oraz nakazuje, by korki (w zględnie 
pierścienie gum ow e na butelkach) ulegały 
przed pow tórnem  użyciem w ygotow aniu.

—  „N asze D ziady". Cale W nno ujrzy sie­
bie w niedzielę, 3 w ietnia, o godz. 9 w ieczór 
w  teatrze „Lutnia". Film? Nie! R ew ja? Nie! 
Ale w ieczór hum oru i sa ty ry  pod nazw ą: 
„N asze D ziady". Przyjdź, ubaw isz się i u- 
śm iejesz, a  pieniądze zapłacone za bilet, pój­
dą na pomoc bezrobotnym !

Niezależnie od tego, w czasie dnia, słu­
chając lotnych koncertów, zastanów  się, że 
artyści bezinteresow nie pośw ięcają sw ój czas 
talent i sity, by ulżyć doli bezrobotnego, do­
pomóż im w tern, kupując znaczeek na bez­
robotnych, jednodniów kę hum orystyczną, al­
bo złóż dowolny datek na ten  cel.

TEATRY I MUZYKA
—  o sta tn ie  — przed w ystępam i Reduty

—  przedstaw ienia „Słom kow ego kapelusza"
—  na Pohulance. Dziś we czw artek dnia 31 
m arca u godz 8-ej wiecz. —  przemiły i 
barw ny w odewil Labiche‘a, p.t. 8(r>mknwy 
kapelusz", reżyserow any przez W . Radul- 
skiego. i

Jutro, w piątek dnia 1 kw ietnia o gudz. 
8-ej wiecz. po raz ostatn i „Słom kowy kape­
lusz".

— Leon W yrw icz w  rew jl w arszaw skiej 
„P arada  hum oru" —  w tea trze  Lutnia. —
Dziś w e czv 'artek, dnia '3 1  m arca o godz. 
8,30 wiecz. rozpoczyna w ystępy  ulubieniec 
całej Polski -— znakom ity hum orysta Leon 
W yrwicz, w otoczeniu zespołu rewji w ar­
szawskiej, W  dniu tym  ukaże się now a re­
w ja, p. t , Parada  hum oru", zaw ierająca 
najnow sze przeboje stolicy.

—  W ystępu zespołu Reduty na Pohulan­
ce. —  W sobotę dnia 2 m arca o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie się pierwszy w ystęp  zespołu 
Reduty w niezwykle interesującej sztuce 
Szczepkow skiej p.t. „Spraw a M oniki". Pre- 
mjera sztuki tej została zaszczycona obecno 
ścią Pana P rezydenta  oraz członków Rządu. 
P rasa w arszaw ska przyjęła sztukę gorąco, 
w różąc jej wielkie pow odzenie

Ceny miejsc zw yczajne.
—  „N asze dziady" —  na rzecz btzrobol 

nych w teatrze na Pohulance. — . W  nie­
dzielę dnia 3 kw ietnia o godz. 8-ej wiecz. 
odbędzie się w ieczór hum oru i aktualności 
regionalnych p.t. „N asze dziady", w  którym 
znane wileńskie osobistości ukażą się na‘sce 
nie, Cały dochód z w ieczoru przeznaczony 
został na rzecz bezrobotnych. Ceny miejsc 
zw yczajne. Bilety już do nabycia w kasie te ­
a tru  Lutnia1.

K oncert S . Benoni w  K onserw atorium . 
W  sobotę nadchodzącą 2 kw ietnia czarow ać 
będzie po tęgą sw ego pięknego głosu znako­
mity a rty sta  operow y —  wilnianin Sergjusz 
Benoni (basso  - can tan te).

Bilety nabyw ać można codziennie 9 
7 wiecz. w biurze podróży „O rbis".

CO URAJĄ w  k i n a c h ?
Heljos —  W olne ausze.
Hollywood —  K ochanka z Taniii.
K asyno — K ongres tauczy .
Pan  — Książę Bouboule.
Stylowy —  Rozkosze bezczynności.
Św iatow id —  Ben-Hur

W YPADKI 5 KRADZIEŻE
—  P r z y w ł a s z c z e n i e .  Jakob Lacki 

(W ielka 5) doniusl policji, że agen t jego  — 
Izrael Czepełowicz (Beliny 1) przyw łaszczył 
sobie dane ma w komi dwie m aszyny do 
szycia, 10 patefonow  i 109 płyt łącznej w ai 
tości 2814 złotych. —  Czepełow lcza za trzy ­
mano.

—  N agły zgon. W  aniu 29 bm w sw o- 
jem mieszkaniu przy ulicy W ilkomierskiej 1 
zm arła nagle Karolina Pietrzykonis, lat 57, 
Przyczyna śmierci narazie nie ustalona. —  
Zwłoki zabezpieczono do decyzji w ładz pro­
kuratorskich.

—  Pechow a złodziejka. —  Z mieszkania 
Ireny W endorff (Niem iecka 1) skradziono bie 
liznę oościelową łącznej w artości »5 zł. —  
Ustalono, iż kradzieży tej dokonała Helena 
Lawinska (Słonim ska 20), którą w raz z bie­
lizną zatrzym ano.

—  Ś m i e r ć  p 0 d p o c i ą g i e m .  Na 
przejezdzie B obrujski„i pud pociąg nr. 1748 
zdążający z Nowej W lleiki do W ilna, w  ce ­
lu sam obójczym  rzuciła się Olga Paw łow i­
czów na, la t 22, z zawodu służąca, zam. przy 
ulicy Betlejem skiej 22, ponosząc śm ierć na 
miejscu P rzyczyna sam obójstw a nieznana.

—  Sam obójstw o służącej. W  mieszkaniu 
Ruchy Gurwicz (S tefańska 25) M arja Ko­
walczyk, lat 29, z zaw odu służąca, w  celu 
pozbaw ienia się życia w ypiła spirytusu ska­
żonego. Lekarz pogotow ia po udzieleniu po-

Ł  S Ą D Ó W
ADJUNKT IZBY SKAREOW EJ W  WILNIE

JÓZEF LENKSZEWICZ SKAZANY NA 
18 MIESIĘCY.

W kwietniu 1930 r. w śtód uuędiuków  
Izby Skarbow ej w Wilnie zaczęty krążyć po- 
głosta o tem , , że skarbnik Stow arzyszenia 
Urzędników Skarbow ych, Jozef Lenkszewicz 
dopuszcza się system atycznycn nadużyć.

Skutkiem tego było zwołanie w alnego 
zgrom adzenia S. U. Ś„ na którem  w ybrano 
Komisję Rewizyjną dla przeprow adzenia dor 
chodzenia.

Komisja hew izy jna przystąpiła niezwłocz­
n e  do spraw dzania stanu  funduszów  stow a­
rzyszenia, i na w stępie ustaliła stan  salda 
kasow ego w gotów ce na kw otę 6.114 zt. 24 
gr Lenkszewicz jednak oznajmił Komisji, że 
gotów ki tej nie posiada. Dopiero po kilku 
dniach wpłacił na ręce komisji 200zl. W ów ­
czas kom isja rew izyjna w yznaczyła Lenk- 
szewiczowi m iesięczny term in do w płacenia 
brakującej gotów ki i doprow adzenia ksiąg 
do porządku.

Gdy po upływie tego term inu sp raw a nie 
została załatw ioną, skierow ano ją  do urzędu 
prokuratorskiego.

Podczas dochodzenia występnego, eksper­
tyza buchalteryjna ustaliła, że ogólna kw ota 
przyw łaszczona przez Lenkszew icza wynosi 
6.975 zł. 90 gr.

Badany przez sędziego śledczego Lenk­
szewicz. do inkrym inow anego mu przestęp­
s tw a nie przyznał się i niedokładności rachun 
kow e w  kasie S. U. S. tłóm aczył nawałem 
pracy biurowej.

Na w czorajszym  przew odzie sądow ym , o 
skarżony całkowicie potw ierdził sw e zezna­
nie, złożone w czasie dochodzenia w stępne­
go, dodając ponadto, że manco kasow e mo­
gło jeszcze pow stać w skutek  niezw rócenia 
przez niektórych urzędników  skarbow ych po­
życzek, zaciągniętych w  swoim czasie.

W toku śledztw a sądow ego zostało 
stw ierdzonem , że cala gospodarka S tow arzy­
szenia spoczyw ała w rękach Lenkszewicza. 
On jeden w ydaw ał i przyjm ow ał pieniądze. 
Do czynności jego nikt się nie mieszał. T o 
też św iadkow ie —  rekrutujący się z człon­
ków Komisji Rewizyjnej —  nie dziwią się 
w cale tem u, ze w gospodarce Stow arzysze­
nia pow stał taki chaos.

Po zamknięciu przew odu sądow ego, głos 
zabiera pprok orator Udyniec, który w  kon­
kluzji sw ego przem ówienia żąda surow ego 
nkarania oskarżonego.

Sprzeciwił się tem u obrońca oskarżonego, 
uw ażając, że przy istniejących w ów czas po­
rządkach nie może być m owy o odpow ie­
dzialności oskarżonego.

Po Krótkiej naradzie został ogłoszony wy 
rok, mocą Ktorego Lenkszewicz został ska­
zany na zamknięcie w więzieniu zamienia- 
jącem dom popraw y na przeciąg 18 mie­
sięcy.

Za dusz<

Sianisławc Os! i m
Założyciela Oudz. Postaw skiegs Kresowego Związku 

Ziem an, b. prezesa tego Zw.ązku
odbędzie się we czwartek 31 marca b. r. o godz. 10 rano w 
postawskim  K ościtle  Parafialnym N abożeństw o Żałobne, 

na które zapiasza
Zarząć Odazfaru Pasławskiego  

Kre«e»|jib Związku Ziewi-tn

W A L E N T Y  S K O R U P S K I
DŁUGOLETNI PRACUWNbK WILESłSKiEG ? BANKU

z i e m s k i e g o

do krótkich lecz ciężkich cierp emach zasnął w Panu w dniu 
25 b. ni. i p o g iz tb a n y  zosta ł 29 b, m. na cmentarzu R ossa.

O czem powiadamia dotknięty wielką sUatą
WILEŃSKI BANK ZiEMSKI

T r a g i c z n a  ś l i z g a w k a
WILNO. W  ubiegłą niedzielę na jeziorze 

D w orzyszcze w powiecie brasiaw skim  zda­
rzył się nieszczęśliwy w ypadek podczas śliz­
gania się. — M ianowicie grupa chłopców i 
dziew cząt ścigając się po lodzie, w padła na

cienką powłokę lodu, skutkiem  czego lód za­
łamał się i do w ody w padto 5 osób. Dzięki 
pomocy włościan wsi Dworzyszcze, czterecn 
tonących zdołano uratow ać Jeden z chłop­
ców, 17-letni W acław Steckiewicz utonął

F U f t J A T  Z  S I E K I E R Ą
WILNO. W e wsi M ichankiw te gm. g ró ­

deckiej w arug i dzień św iąt w  domu miesz- 
Kańca tejże wsi Jana Rynkuna, podczas 
przyjęcia z racji w esela córki, doszło do 
krw aw ych zajść.

W t/akcie  zabaw y Rynkun posprzeczał 
się z sąsiadem  K onstantym  DanKą. Sprzęci 
ka przeszła w  bojkę. Goście jęli rozdzielać 
aw anturników , lecz w  tym  momencie rtyn-
kun dostał a taku  furji: porw aw szy siekierę,
rzucił się na o taczających, aniąc kilku z

P r Z t f O T r i f F l C Z f t ^ l  S ? v n k e )  nich Goście w  popłochu izucili się do -vyj- ■ 1 a n i L A l i  * a .  y  i m u  ścia szalenie^ zaś dem olow ać całe 1-
rządzenie dom u. Z aalarm ow any »ołtys w j-  
cła! kilku silnych chłopów , celem obezwład-

B olszewicy przysięgają , że słoniny 
i szynek nie ruszali, Niech K. O. P  n a ­
w et robi u nich rewizję, jeżeli nie w ie­
rzy.

A chłopek z Jazdów  mówi co inne­
go. P rzygo tow ał na św ię ta  dwie szynki 
parę  kilo słoniny, kilkanaście kilo kieł­
basy. I syn miał z w ojska  na urlop 
przyjechać, i sąsiedzi przyjść.

A tamci wpadli — r*z, dw a  -  ] z 
zapasam i przez granicę do siebie.

Teraz  śmieją się. Róbcie rewizję—  
mówią.

Gdzie ją robie?

Z P O W O D U ?
T o w arzy s tw o  pom ocy le k a isk i t j  

Miszmeres Chojlem ma licznych klien­
tów, wielkie w ydatki i wielki p e rso ­
nel. T o w arzy s tw o  M iszmeres Chojlem 
jest insty tucją  sam ary tańską :  nie chce 
w tych ciężkich czasach  redukow ać 
sw ego wielkiego personelu

Wielki personel Miszmeres Chojlem 
zagroził mu strajkiem. Może naw et ju ­
tro stanie się ta  nieprzyjemność. Może 
dziś. Mozę naw et w  tej chwili.

—  Nie rozumiepiy. Jak to?  Z pow o ­
du?

—  Z p o w odu?  I nie redukują, i 
pensji wcale nie płacą.

P o d w ó jn a  p la m a
Andzia  Szum borow iczów na ma cio­

cię, którą  bardzo  kocha. Cioci p rzy ­
trafił się w ypadek : zaskarżono  ją  do 
sądu. Ciocia wzięła to bardzo  do serca. 
Andzia również

—  Za to, że tam ta  łaliudra dos ta ła  
miotłą?  Niecli Bogu dziękuje, że tylko 
tyle. Ńie to jej się n a le ż a ła

Ale, żeby za taką  rzecz n ieposzla­
kow ane nazw isko Szum borow iczów  
miało być po sądach  włóczone, —  na 
to panna  Andzia nie m ogła  pozwolić.

R atow ać nazw isko i ciocię. W  jaki 
sp o só b ?

P ew nego  pięknego dnia  p rzy łapano 
pannę  Andzię w  kancelarji Sąau  g rodz­
kiego. P od  płaszczykiem miała ak ta  są 
dowe. Akta swej cioci. Niosła je do 
domu.

Sąd nie ocenił heroizmu i pośw ięce­
nia się Andzi. Skazał ją na d w a  lata 
więzienia Ciocię sw oją  drogą.

Na nieposzlakow ane nazw isko p a ­
dła podw ójna  plama.

ruocy odwiózł aesperatkę do szpitala Sawicz 
w stanie m ezagrażającym  życiu —  Przyczy­
na — nieporozumienia rodzinne.

—  P cżar. W  mieszkaniu Mojżesza M ar- 
golisa (ul. Jakóba Jasińskiego 18) od silnie 
napalonego pieca zapaliła się ściana. Za­
w ezw ana straż  pożarne o g ie r ugasiła S tra­
ty w ynoszą 200 zl. — W ypadków  w ludziach 
nie było.

—  Podrzutki. W dniu 29 bm w klatce 
schodow ej domu Ni. 7 przy ul. D ąbrow skie­
go został znaleziony podrzutek pici męskiej, 
w  wieku około ,5 miesięcy, przy którym  zna­
leziono kartkę: „jest ochrzczony —  na imię 
T aaeusz". W  tym że dniu przy ul. W. Pohu­
lanka Nr 21 znaleziono w  dziedzińcu pod­
rzutka płci męskiej, w  wieku około 3-ch ty ­
godni, przy którym  była kartka: „O chrzczo­
ny —  na imię Józef". — Obu podrzutków  
um ieszczone w przytułku D zieciątka Jezus.

TRłY NAZWISKA
Józef Paszkow ski, Józef Zaniewicz, 

Józef T om aszew ski —  trzy nazwiska 
w jednej osobie.

Zatrudnien ie?  Sprzedaż cudzych 
majątków.

Teren działa lności?  — Przeważnie  
w ojew ództw o  białostockie.

Klijentela? —  Głównie reemigranci 
z Ameryki. Rolnicy.

j a k  się odbyw ał hande l?  —  Fałszy­
we dokum enty , dokładne plany; rze­
czowe per trak tacje ,  wreszcie —  zada­
tek. W  jakiej w ysokośc i?  —  T o  zależy. 
W iśniew ski z U. S. A dał naprzykład 
950 dolarów  i 4.00G zl Inni wpłacali 
mniej.

A jeden naw et znalazł się taki, k tó­
ry poznał w Paszkow sk im  Zaniewicza 
i Tom aszew skiego , Całkiem przepad-  
kowo na  stacji w  Druskiem kach 

Finał w iadom y: policja i ciupa.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
Jeżeli w czasie św iąt szukał widz kino­

wy rozrywki, to niew ątpliw ie znalazł ją  na 
dw óch filmach —  „K ongres tańczy" i Ksią 
żę Bouboule". —  O ba te filmy mają w spól­
ną zaletę —  przynoszą kilka chwil śm ieehu, 
a to przecież tow ar dziś rzadki i drLgi.

„K ongres tańczy" jest filmową operetką 
opartą  na tle historycznem . Jako rodzaj fil­
m owy może więc budzić pew ne zastrzeże­
nia, lecz dla rekom pensaty  są  tu  nieprzecięt 
ne w artości kom pozycyjne. P rzedew szyst- 
kiem sam a treść. Lekko sparodjow ane zda- 
rżenie historyczne K ongresu wiedeńskiego 
1814 roku rzucono na ekran z dodatkiem  mi 
lego interm ezzo rom ansow egu cara  Aleksan­
dra J i rezolutnej w iedeneczki (H enry Ga- 
ra t i Liljan H arvey), W śród in tryg  M etter 
nicha przew ija się nić akcji miłosnej przepla 
tana zręcznie w staw ionem i r 1 w iązaniam i do 
akcji politycznej. W szystko razem  utrzym a­
ne w  tonie pogodnym , w  rytm ie w alczyka 
z odrobiną łezki m elancholijnej. —  Nastrój* 
obrazu każe darow ać zbytnią teatralność de 
koracyj, które tem  mniej rażą, iż są  uzupeł 
nione tiumam i św ietnie prow adzonych sta ty  
stów . —  W ykonaw cy ról głów nych Henry 
G ara t i Liljan Harvey zdobyw ają niepo­
dzielnie serca nubliczności Lii D agover bez 
zarzutu, choć w  roli zby t epizodycznej i ma 
łc wdzięcznej.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje znany 
już W ilnu komik A rm anu B ernhard, który 
w roli ad ju tan ta  cara —  Bibikowa, w ykazał 
się niezmiernie ciekaw ą i inteligentną grą 
Każde jego ukazanie się w yw oływ ało sal­
wy śm echu

Takie sam e salw y, choć inaczej w ywoła 
ne, w ypuchały na widok przysadkow atej po 
staci „Księcia Bouooułe ' — G eorges‘a Mil­
tona Film ten w  przeciw ieństw ie do po­
przedniego posiada szereg  m om entów , do 
skonałych filmowo. Taka pogoń autobusu za 
taksów ką lub zdjęcia baletu, —  to arcydzie­
ła sw ego rodzaju.

N atom iast ujęcie tem atu  —  nieco błazno­
w ate. M ożna w ytłum aczyć groteską i paro- 
dją „w yczyny" sprv tnego  pucybuta, ale bądź 
co bądź naw et ekscentryzm  „księcia" musiał 
mieć sw oje granice.

Pozatern film jest trochę nierówno zbudo 
w an j —  dojście do fortuny Bouboule nie 
ma uzasadnienia. —  Z resztą może w tem 
jest właśnie urok „obijacza" bruków  pary 
skich, że nic nie w iadom o, co mu przyniesie 
ju tro . T aa . C,

WYTWÓRNIA „FOX A‘ w PO LSCF 
A m erykańska w ytw órnia filmowa „Fox" 

p rzy s tęp jje  do organizacji polskiej filji, która 
będzie realizow ać długom etrażow e filmy poi 
skie z udziałem polskich aktorów  Filmy te 
m ają być w ykonane całkowicie w kraju (c)

itienia fur ja  ta  Gdy przybyli zamierzali R yn­
kuna p izy tizym ać, ten m om entalnie za trzas­
nął drzw i i uciekł na  strych. W loścłannr 
Piotr Czarmewicz, który  pc drabinie usila 
w ał dostać się na strych, ugodzony został 
przez lu rja ta  siekierą w głow ę i stoczył się 
z drabiny z rozpłataną czaszką. Po  dw ugo 
dzinnem oblężeniu, szaleniec poapalil dom i 
zdołał zbiec ze wsi. Obecnie w okolicznych 
lasach czynione są poszukiw ania za zbieg­
łym w arjatem .

Rynkun. b. żołnierz rosyjski, cierni od >•. 
1918, t. j. od chwili pow io tu  z niewoli nie­
mieckiej na stałe zaw roty  głow y. A taki n a ­
chodził) nieszczęśliw ego jednak dość rzadko.

S P O R T
W*ełfrie zawody 

dla czied
83 ZAWODNIKOM7 NA STAJtCIE

T rudno o łepszy pomysł, niż wieikaiiuc 
ny prezent dla sportu jących dzieci w  posta­
ci... zaw odów  narciarskich. Taki upomiui k 
py/ygotow ała „ckcja narciarska O gniska z p. 
J. Niecieckim na czele. W  drug. dzień św iąt 
odoyfy się te  zaw ody na Belmoncie, a  p ro ­
gram  ich obejm ow ał: bieg 1-kilome ' >
dla zaw odników  do lat dziesięciu.

W ygrał go 8-łetni P. Siw kow ski, zduby- 
nagrodę w postaci nart, ofiaiow o- 

nych przez firmę „Lignopol1. Drugie miejsce 
zajął L. Rancew (plakieta, trzecią Jaś Hat- 
tow ski (że ton).

Bieg na trasie  2 klni. dla zaw oam czkuw  
óu lat 13 w ygrał A. Hanzen (narty  firmy 
Dnices), przed T Zielińskim i Drozdowskim .

W reszcie bieg dla najstarszych —  od 13 
do 15 lat —  na trasie 3 kim. w ygrał Ark. 
Bychowiec (Duty firmy Juszko) przed Su­
chockim i Rakowskim.

Ogółem do zaw odów  tych  stanęło 83 za­
w odników , co jest najlepszym  dow odem , że 
tego  rodzaju im pteza ma racę bytu i in tere­
suje szerszy ogół.

Prócz zaw odników , w wielu w ypadkach 
przyprow adzonych na zaw ody za rączkę 
przez mamę, na s ta rt przybyła znaczna ilość 
w idzów  z zainteresow aniem  obserw ujących 
zm agania się młodych narciarzy.

Rozdanie nagród odbyło się -zaraz po 
skończeniu ostatniego biegu. Rozdał je ini­
cjator zaw oaów  p. Nieciecki przyczem  za­
znaczyć należy, że wiele firm jak „Ligno- 
F 1“, „S tart" , Lhnces, Charytonow icz, Jusr - 
ko i inne, ofiarow ało cenne nagrody, dzię­
ki czemu naw et 7— 8 z kolei zaw odnik zo­
stał obdarzony.

Prezes Zw. N arciarskiego p. dyi Szw y- 
kowski podziękow ał organizatorom  zaw odów  
za poniesione trudy, podkreślając wielkie 
znaczenie tego rodzaju im prezy.

Pogoda, jak  w iemy, dopisała, ( t)

LEKKOATLECI SZCZĘŚLIW SI —
NIŻ PIŁKARZE

Trzeba przyznać, ze lekkoatleci m ają v ię 
cej szczęścia niz piłkarze.

Niemal co roku m aja trenera, F>od kierun 
kiem którego m ogą doskonalić się w  swej 
specjalności, gdy tym czasem  piłkarze od 
dziesięciu lat nie m ogą doczekać się tego 
szczęścia.

Nic to, że piłka była ząw słe  popularniej 
szą, — zarów no u zaw odników  ^ak i pu ­
bliczności —  od dysku czy oszczepu, w ła­
dze centralne piłkarskie uparły się i syste­
matycznie odm aw iają przysłania irenerą

Lekkoatleci mieli K lum berga i Cejzika 
w krótce znów  rozpoczną trening z tym  o 
statnim  a piłkarze —  szkoda słów. Makabi 
m a Birnbacha, trenera  — am atora, który 
umiał podciągnąć d ri >.ynę, inne kiuby i te ­
go nie mają.

jeżeli chodzi o w arunsi terenow e dla tre 
ningu, to i w  tym  w ypadku lekkoatleci są  
w  lepszych warunKach

M ają bieżnię na boiska 6 p. r  Leg., Pio 
rom uncie i, od biedy, w  parku Sportowym  
A piłkarze? Piórom ont zru jnow any i nic 
doprow adzony do stanu  należytego, boisko 
piłkarskie 6 p. p. L tg „  będzie zorane (dla 
zasiania traw ą) i do jesieni będzie nie­
czynne.

Pozostaje więc boisko 1 p p. Leg. (d a ­
leko od centrum ) i M akabi. Rem ont boisk 
piłkarskich nie przeszkodzi lekkoatletom  tre 
now ać na bieżni.

W  tych w arunkach sezon piłkarski zapo­
w iada się nieświetnie, a  p rojektow ane spot- 
Kania z .Estończykam i i Łotyszam i mogą 
w ypaść tatalnie.

Cała nadzieja w energji i ambicji spor­
tow ej piłkarzy, ( t)
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Prores Koiaunistifcziiy w Brześciu Litewskim
BRZEŚĆ LITEWSKI <»at) Są 1 Okrg- 

• :o w y  w. P .ń s  u ,  UYydz Z a m ie j s c o w y  w  
B rzeSciu , na  s e s j i  w y i i , x d o - t .  w  Ko- 
bryol-j r&zpatrywoy sp r a w y  13 mifesz- 
kań 6 «  p o * .  . o b r y ń s k ie g n ,  zn a n y ch  
c u . ć a c z y  k o m u n is ty c z n y c n ,  o s k a r ż o ­
n y . h  z azt. 102 cc. I S . K. t to, It byli  
czyrn yn n ł czrnnAai.ii  parijl k o m u n is t y c z ­
n e]  Z achodnie]  B ia łoru s i ,  w ie d z ą c ,  I

parija ta d ą t y  d o  o b a le n ia  is tn i |qr< g s  
w  P o ls c e  b ' I r > u p a ń s t w o w e g o  o r a '  d o  
cd e r w . in la  o d  R z e c z y p o sp o l i t e ]  K re s ó w  
"Zachodnich. Sąd, p o  p r z e s łu c h a n iu  k i l ­
k u n a s tu  ł *  lod ó w  s k a z a ł  12 o s k a r ż o ­
n y ch  n 3 z a m k n ie c ie  w  c ią t k ie m  tuięzie-  
ni u od  lat 4 d o  6, J e d n e g o  za£  u n ie w in ­
nił.

Dziecko wpadło do kotła z wrzątkiem
B R 1 E &  L t s w s k l ,  (O r t )  W  W ia tk ą  

S o b o tę  w y d a rz y ł  s ię  w  3 r z e ś < i j  i t r a s z  
n  f  w y p a d e k .  W  d . r r u  p r e z e s a  U rz ę d u  
Z le m s s iu g o  S u y k i p a d ‘n s  p r z y r z ą d z e ­
n ia  p o tr a w  Ś w ią te c z n y c h  z d ję to  z  o g n ia  
k o c ió ł ,  Z o * i n j j t y  w r z ą te *  p o  g n to  
w a n « | s z y n  e . f l e t n i  s y n e ‘c p r z s s :

Z E  Ś W I A T A
JA> DR. O. H A R TL E B  Z D O B Y Ł  A FRY K Ę

W  tych  dniach na pokładzie sta tku  „U- 
bena wrócił do H am burga po półrocznym  
pobycie w  Afryce dr O. H artleb, w spółpra­
cow nik „des łnstitu tes fur physicaiisch - 
biołogische L ichtforschung", stud ienrat itd. 
itd. O skar H artleb jest zarazem  jednym  z

J a r z y  p r z s z  R l«og*  r t ła p o s t r z a io n y  u s i ­
ł o w a ł  ' i i  j s t  n a  K cc ió t. W ó u c z a s  d r e w ­
n ia n a  p«K *yw K a u s u n ą r a  s ię  i d z ie c k o  
w p «  .In  w  i w rz ą te y ,  o d n o s z ą c  b a rd z o  
c ią t k  e  p o p a r z e n ia ,  s k u t s i a m  c z e g o  p o  
u p ły w ie  k Iku g a d z i n  w  s t r a s  cnych 
m j  z i r n i s c h  z m a r ło .

i  łfcM-i 1 I n  im  a m lłg m

Radio wilcńskli:
C ZW A R TEn, DM A  31 MARCa  1932.
11,58: Sygnał czasu.
15,50: Audycja Ola dzieci z W ars z.
16,20: Lekcja francuskiego z W arsz.
16,40: Codzienny odcinek pow ieściowy.
16,50: Koncert dla młodzieży (p ły ty ) — 

objaśnia Zofja Ław ęska.
17,10. „Przepow iednie M ickiewicza" od­

czyt z K rakow a wygi. prof. St Pigoń.
17,35: K oncert solistów  z W arsz
19,20: „W  św ietle ram py" —  now ości t e ­

atralne omówi T. Łopaiewski.
20,00: „O H aydnie" —  felj. ze Lwowa, 

wygi. prof. A. Chyhiński.
20,15: M uzyka lekka 1 W arszaw y.
21,20: Słuchow isko z W arszaw y „(G ołę­

bie serce" G alsw orthy‘ego).
22,10: R cw ja (cz. I) z teatru  „Morskie 

O ko" w  W arszaw ie.
23,15: K om unikai z W arsz.
23,30: Im prow izacje na tem aty , zadane 

telefonicznie przez adjosluchaczów , wyk. na 
fortepianie W iktor Rummel.

Diwl(liovry 
KINO TF.ATR

„HELIOS"

_ * Pratr.]ara| Film, nagiodzony 1 szą aag odą Przęśl ciua ulubienica wszystkich NOTMA SHEARER 
Mistrz Lionel Barr/more i słycna Clark OabU w najaowszeiu arcydziele dźwiąkowem

^  i  Ł  D U t k i  ZAKAZANA MIŁOŚĆ
Tragedja styzwclcnej dziewczyny, kiera stała się kochanlą oszusta. Nad pregr, Komedja i dodatek dźwiękowy. 

Na 1 szy seaas ceny zniżone- Pocz o godz. 4, 6. 8 ' IC 15 v» ni-ćziel; o podz. 2 ej 
Wkrótce wi'liri przeł-ój nrbti .LEGJON ULICY1

DŻAIĘKOKE KINO

« / I N «
nl. Wielka 47. Tel. 15 41.

Dawno oczekiwany największy przebój dźwiękowy o niewidzianym dotych zas pr epychu i niedości­
gnionej teOitiKel Cudowne zespolenie oorazu ruchu i dźwięku!

By rffa. 4 IV * Hh ii ■ Najrozkoszniejsza operetka filmowa! Akcja 
wBBe BA4 tr ■ M m  & toczy się na tle Kongresu V;iedeńskiego 

w u 18. L Udział biorą: urocza Llijan H?>vfy, najmilszy Henry Garat, kusząco piętna LII Dagovftr 
i nafiepszy komik naszych czasów Armand Bernard. Dodatki dźwiękowe.

Dla młodzie’y dozwolone.

Dźwiękowe Riao

„ f W ‘
Wielka 42, tel.5-28

Ostatnie 2 dni' Najnowszy niwitkowiec niez.f • mm.„rgo H C O D T C1 ; f a l i  1 fi M A 
Kióla Bulwarów* pańskich popularnego p.osenkare* P i 1 a i >ai,

,  I. „ K  $  !  4  ±E B O U B C U i r
Najwspanialsza oparetka Komiczna któ a wywołała mtuzjaim całego świata!

Wkrńtr̂ : NajBięknitNze dźwękowr arcydzieło kinemau g-fjj pilskiej Dziki* Pele Re/ysetja ł 6 * r 1ś L»|tesa.

Dźwiękowy
Kiuo-Teatr

„STYLOWY"
Wielka 3P

Diit wielki świąteczny podwójny prigram! Królowie śmiechu BUSTER KEATON, lOhN KELLY
nawią w swem najlcpszem ar.-ydzieie

ROZKOSZE GOSCIUKObCl i MAMA NIE POZWALA
arcyiabayna kon edji-firsa w 15 akt. w roi gł Buster Keston, CGhn Kelly i N Talnnsdge

E3~

m m m
0 ! 1 ?

—P rzyroda i Technika zeszyt Uf. 1932. 
Nakład K siążnica-Atlas Lwów. Prenum erata

PAMIĘTAJCIE 
0 BEZROBOTNYCH

GIEŁ0 A WARSZAWSKA
z dala 33 raa-ca 1932 r.

W aluty 1 dewizy:
D< iary 8,88 i jedna c itra r ta  — 8,90 i j ed­

n i  czwarta — 8,86 1 Jedna czwarta.
Belgj a 124,60 12-1,91 i 2 ,,  29.
Gd.nslc *74 50 — 174,93 — 174.07. 
HoDndja 360,23 -  561,10 — 359,30. 
Londyn 33 42 — 33,50 — 33,€3-33,31 
Nowy York 8,917 — 8,937 — 8,897 
-'owy Yzrk Kibel 8,922- 8,912 — 8,902 

Paryż 35,11—33 20 35,02
. P .aga 26,10 -  26,46 — 26,34. 
Szwajcarja 172,75— 17?,80 -1 ''3 ,20—172,24 
Włochy 46 30 — 46.57 -  4.-07,
Berlin w obrotach nieof.Cjal ych 212,50. 

Tendencja aa  dewizy europejskie słabsza.
Papiery procenlow e;

3 proc. Poźyczk* budowlana 38,25 — 38.00
4 oroc. pot. Iuw estvcy |na 95,00 —
.a  sama seryjna 100.
5 proc. K on-ersy jn a  39.—
6 proc Dolarowa 60,50
ł  proc. dolarowa 49 25 49 5 0 -  49 03
7 proc. S tib iltz icy lna 58,50 -59,<30 - 58 50. 

10 proc. kulejnw i 100.
8 proc. L. Z. BGK i BR. obligacje BGK 

94.0O|
Ali rje:

Bank P..Lkl 85 CO 
Węgiel 14,50.
LOocp 15,-^0 
O strów  e: s. B. 30.50.
S ta r * h o » ice 6 60 
Tendencja utrzymana.

Po7ycźki polskie w Nowym Yorku: 
D lllntiowski 59,25.
Stabibzacy na 57,00.
Warswawsza 41,12 i pół.
Śląska 43,12 i pół

najlepszych w Niemczech znaw ców  choroby roczna z 1. 8,40.
wanej  rekiem rej w taśn , z I r  r j  m edycy O statni zeszyt Przyrody i Techniki przy-

na toczy oa .tjn c a  wwlkiej w ojny szc egol- nosi & ciekaw , ch i p o u c z a n y c h  arty - _  
me zaciętą w alkę. Jak dotą - z niktemi re g u|ów , a  to : B. Szabuniew icza „Z badań y=

iuatami. . . .  nad przyczyną powstawania ruchów serca", =
11;-tlet) w ra .a  obecnie z prześw iadcz* ^  C horążego: „O dm iany petrograficzne w ę- =  

niem sum iennie w ypełnionej misji, z nadzie- „ |a  kam iennego" —  podający  ostatnie wj-ni- s  
^  k° nkre*fly ch r tz l  atow . Jeg< podroż do j ej najm łodszej gałęzi nauki o w ęglu i ich =  
Afryki spow odow ana była uw agą, ze aołu- praktyczne zastosow anie; S. N agórskiego:: H  
dn iw a Ci Sc świata me brała niemal u- „H ipotezy rozchodzenia się fal elektrycznych" =  
działu w  p ra .a c h  naukow ych nad rakiem  Eu w  których au to r da,e  w ytlóm aczenie pow sta- H  
ropy, Ameryki, Aus alji, Jap Mimo licz- w anja fadingów  radjow ych na tle ostatn ich  H  
n^ch >ak w szęozie W ypadków nka, nie re : j^potez naukow ych, dotyczących radjokom u- =  
s row ano1 ich odpowlechno, nic zbierano ia nikacji; W  B ugayskiego: .Z aw artość tlusz- H  
piśmie W yn'ki poszczególnych obserw acyj, czu u szprota j śledzia a w^artość w yprodu- s  
dośw iadczeń a, poczynione w poszc^egol- g o ^ an e j z njch konserw y". =
nych w ypadkach ginęły tak  —  dla szerokie-   fg
go św iata  naukow ego — bez najm niejszego 
pożytku. Jednocześnie kliniki i szpitale cy­
w ilizowanych krajów  zbierają skrzętnie każ­
de dośw iadczenie, opisują 1 re jestru ją  każde 
spostrzeżenie, odnoszące się do tajem niczej 
choroby.

Tem u odosobnieniu Afryki — w grę 
wchodzi tu głównie Afryka po u d m o w a — 
tniaia zapobiec oodróż dr. Hartleba do tych 
krajów . Po sześciom iesięcznym  tam  pobycie 
di H artleb naw iązał na sta le  kontakt z me­
dycyną afrykańską i nakłonił jej pow agi do 
pójścia za przykładem  E uropy i Ameryki.
Jeszcze podczas jego  obecności w  K apszta­
dzie rozpoczęły się tam  regularne obserw a­
cje w ypadków  choroby i rejestrow anie 0- 
tizym anych w yników . Arryka dzielić się oę- 
azie ow ocam i sw ej p racy  z resztą państw  
cyw ilizowanych. N iezaw odnie leż nagrom a­
dzenie w iększego niż do tąa  m aterjalu do­
św iadczalnego posunie naprzód badania nau 
kow e w dziedz.nie raka

NOWY FILM KIEPURY
tt-ace przy nakręcaniu now ego filmu zna 

kom itego śpiew aka polskiego Jana Kiepury 
postępują  w szybktem  tem pie naprzód Po 
zdjęciach w  atelier, kręconych w  N eubabels- 
bergu  pod Berlinem, w pie/w szych  dniach 
kw ietnia udaje się K iepura w raz z ekspedy­
cją w yiw óm i do Szw ajcarji, gdzie w oko­
licy '.ocam o zrobione będą zdjęcia plem airo- 
vrf.

Film nosi ty tu ł ,Pieśń Nocy" i m onto- 
v any  będzie- prócz w ersji polskiej także w 
kilku innych (niem ieckiej, angielskiej, francu 
skiej, w*oskiej i h iszpańskiej).

Zam iast życzeń św iątecznych złożyli: p 
W ojew oda Zygm unt Beczkowicz 25 zł., p. 
w icew ojew oda M arjan Jankow ski 10 zt. na 
O chronkę im. Biskupa B andutskiego.

Zam iast życzeń św iątecznych złożyli o- 
fiary na Dom Sierot im M arszalka J. Pił­
sudskiego w W ilnie:

Korpus Oficerski 1 pp. Leg. —  20 zl 
Korpus Oficerski Szpitala O bszaru W a­

row nego W ilno —  15 zł.
Bezimiennie dla J. —  2 zl.

l̂llllllllllllllllllIllIlllllllllllllllllllIllIlllllllllllilllinilllllllllllllllllllllllllllFO 
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s iewne

d o b rz s  d o czy szczo n e  dostarcza  w partjach w ago­
nowych przy zniżkowym przewozie  ko le jow ym  

t. j. za św iadectw em  ulgow ym

S ólł l Akcyjna Handlu Ziemiopłodami

K. GRABOtfSKl i S-KA
Poznali, Pocztowa la.

-B

L I C Y T A C J A

Wileński Lombard „Kresowja"
W iln o , H e tm a ń s k a  1, (róg W ielltiejjt*!. 722, 

podaje d i  ogólnej wiadomości, że 11, 12 1 13-go lrvietnia 
19 >2 r. o g i d l 4-ej pa. odbędzie się -» lokalu lom b. du 

L lc y ta r ja  n le w y k u p io n y  h l  n i r p r c lo n g o w  i.n > th  ra s ta w ó w
(d  N' 50.0> 0 do N r. ICO,'.00 1 cd  lir. 1 du Nr. 14GC0, 

UWAGA1 W dniu licytacji prolongat N rów licytacyjnych
Jnmhafd i> or7\ \ rr> ow ać.

Ul; fortepianów. Plaein.

A  K. Dąbrowska
(F-ma istnieje od r. 587s)

'W ilno, Niemiecka 3, m. 11

^AAAAAAA AAŁŁAjklkLAM
L o k a f e
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S PÓŁDZIELNI A  
m e p l o w a M

RZEMIEŚLNIKÓW 
CHkZEŚCIJAN 

Vii!no. ul. Trocka 9.
Poleca Sz. K lijen tt I

własne wyroby meblowe
po e tn ie b  niskich i na dogodnych 

warii-ka- h
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LScylacja
V.’ dniu 14. IV. 1932 r. o godzinie 10-ej 

przy magazynie Koniendy W ojew ćdzk^t P.P. 
w Wilnie przy ul. św. Jań kiej 3, odbędzie 
się sa rzedat w drodze ustnego przetargu pu­
blicznego następujących prze ingotów : ło iru
żeb rn -g o , gunao*’fgo i skórzanego, < dpad- 
ków suaiennych  i lu trza ry  h, maszyn do 
pisania i szew tklej oiaz -zapelr.

Przedm ioty te oglądać można w dniu l i ­
cytacji. Szczegółowe wykazy ty  h  p 'zedm io- 
tnw  są w y w iesz 'n e  p rz j magazynie Komen­
dy W ojewódzkiej P. P. ul. *w, J afiska 3 1
na tablic, do ogłoszeń przy wejs ,u dc. Ko­
mendy W ojewódzkiej przy ul. O strobram 
skirj  Ni .  6.
u i i a a a u a a t u u a u m i u i a i u i i i u a u ł u i

K o n e ł  p a r o w y  IKosmetyka

M i e s z k a n i a
z 3 i 4 pokoi ze 
wszelkiemi vygod im i 
nowoczesneml, wanna 
na miejscu do wy- 

n ł m A a i n t u aM M ł.  najęcia. Wilno, ul.
Słowackiego 17

6 atm. w dobrym  stanie okazyjnie do 
sprzedania m a'ą ek B ołtsp  p re z u  
O szm 'jna , inform acjr: Wileńska 28—2 

od 3 4 -1-

KŁOPOTY 
PAN I  N IU ŚK I

hum orystyczna opowieść 
E u g e n i i  K o b y l i ń s k i e ]

wyszła już z druki  rnl ,L u x “ 
i jest do nabycia w księgarniach 

wileńskich 
— C ena 4 z t. -  

SKŁAD GŁÓANY W KblĘGARNI 
ŚW. WOJCIECHA

\\ t Ą n f o f c i
V |  we w szystkich aptekach i 
{ j  skłaaach p u c  nych znanego 
[ j  ś-odka od udełsków

!i Prow. A. PAKA.
i

GABINET
R a c j o n a l n e j

k o s m e t y k i
l e c r r . l c z i ;

WH NO,

Urodąir"”

P o tr z e b n e  m i“ - 
szkann< 3—4 poko­
je, w śródm ieściu, 
z wygodami, na pię­
trze, Z g ło szrn li do 
redakcji te d o n . Nr, 
223 m ęćzy godziną 

5 — 6.

M P e sŁ k a n ie
z 3 pokoi « wygodami,,

. .  , v  słoneczne do ryu tję-
cia. Informacje w Rc |ej skazy 1 br*kf Masaż dakcj, słow j|.  od 12

kosm etyczny ty a rzy . do .9.eIi
Masaż ciała, elektryce- '
ay, wyszczuplający (pa­
nie). N atryski .Hormo- 
ua" w ed łu j proi. Spnh- 
la. W ypadanie włoscw, 
łupież. Indywidualne 
dobieracie kosmetyków 
do każdej cery. O st/t-  
nie ?dobycie kosm ety.

ki rac jc.ilucj. 
C o d x i » m l e M r c .« - . rł^  n< p ^  tjD£> nJ 

w . ł .  v w ilens i  32

tCu p n o  
i 5 ^ R 7 t ;D A »  

■ B n mf T ł m e ł m r m i  *• •
O k a z y I n ? e

.sp rzeda je  się aparat

Podaje  się rlo wiadomości, że w majątku Laudwarowie 
sp rzeda ją  się

działki (etnsSKOwe
potozone w iniejscojycści icrenow o urozm aiconej pom iędzy  
stacją kolejow ą i jeziorem  z przeznaczoną dla ogó ln ego  użytku  
publiczności Dlażą z piaszczystym  dogodr m dla kąpieli

b r z e g ie m .
W iadom ości udziela admi istracja majątku

Ł a n d w a r ó w
I Pierwsza Wileńskc Spółka 

Partelacyjna
W I L N O ,  M ICKIEW ICZA 4 .  ___________________

Dr.G(nsberg
Choroby skórne, w e­
neryczne . moczopłcio-
we. Wileńska 56—3, od filmowego poszukuje 
8—1 i 4 -  8. Tel. 567 się kapltalistki ty, go- 
  -— - tó  cza do 10.0CC zł.

- n o - r r iD  ‘ A k u s z e r k a  VJfplt»ł i pow ażne zy-
U UłęlU K  MnrJa Brzezina ski zabezpieczone. —

J. BERH5ZTEIN Mickie.wirz* 2? m. *29 ofertY pr°«« składsc
choroby s k ó r n e ,  w n - Wyd ZA 3093d? , A dm lnistncji poa
neryczne i moczo- .  ,__nfllffly

AAAAAAAAAAAAAAAA4AA7

L e k a r z e
TYrmwrrt wmnrf* \

Z ziemiańskiej rod iiny
b n< uczytiCka

zajm ie się dziećmi, 
gospodarstw em , chorą,
3C zł. rnies O ferty  do 
Adn Słowa*, -  „Te- P i a n i n a  
resi< - zupełnie nowe (wielo-

_ _  letnia gwarancja) zt.D o  p o w a ż n p g o  j 200 ^ iłowsl{1 4 H 
I n t e r e s u  Afieiow.

płciowa. t / t o *  $ a ż e * '
UL Mickiewicz. 28 m. 5 r ty
przyjm uje 9 —1 1 4—8. ręcłmf. wibracyjne i p is -

1 i. v -
Dla sprawdzonej p r te i 
T-wo św W ln ce u te j. 
a Paulo rodziny ..m ie ­
szkał*-] na saice nieo-

styetae. E p l l m c j t .  
O tiin tf

rTłT7TTTTTT-TTTTTTTTT--

Potrzebna
echmistrzynf , .

na wieś, znająca si. n r z ^ 0j8‘em ^ e-
kachni Zgłaszać się fj ^  ^ le tn ia

M ostowa, 3-a 19. 'aweikiem  w orany  •
G odz. 8 - 1 0  .ano . P f® 0Ł- DJ l*tk tłz i«l>- . _____________ nięte i zgłodniałe —

P n l r  h n a  r*k cbaw ił I opahs.     ______  r o r r z e o n a  O fiary składać ni oazą
W ie lk a  19,od 9-) i 3-7. r, 10 - /  i 4 - 7 S ^U Ź ^C a T f c ^ u r j ą d0 Redak-ji „Słow a"
 -----------------------   J « Adrjes w Red.Kiji. pod li t t rą  J.

Kesmety ki GeditiD o k t o r

SzyrwSndt
choroby w eneryczne, A H ryn irm tcro ite ] . 
skórne i m oczopłd, we ^  VF,ELKA M  Jś m J.

VT Z  P. .NJ X — 4

Listy Harb ńskie
Dokończenie.

T e  ogniska, p łonące za Sungari na 
z; mrożonych s tepach ,  dobitn ie  up la s ­
tyczniały og rom ny kon trast  pom iędzy 
ws ółcześnie rozwijającem  się m ias­
tem, a o tacza jącym  g c  krajem. W y s ta r -  
t zy;.o w yjść  na p ierw szy  lepszy sk. v  
m.aj-fa, żeby  poczuć p raw dz iw y  p o ­
wiew Mandżurji zupełnie inny od 1IC- 
g c . u  o k tó rego  przywykiiśiny, s iedząc 
w h a rb in ic ,  jak  na wysepce, w śród  
wielkich przestrzeni Północnej M an­
dżur ji.

G b a w ą  chunchuzow  tłómaczye więc 
m ożna  raczej nastro je  niepokoju, k tó­
re miejscow-a p ra sa  chińska i z ag ra ­
niczna mimowoli po tęg o w ała  szczegó- 
Liirj opisów' różnych zajść.

ŚRODA, 27 STYCZNIA.

Cżd w czesnego rana  dalekie strzały 
zaa la rm ow ały  m ieszkańców  południo­
w o-w schodn ie j części miasta . Około 
dziew iątej  rano kontury  b itw y zaryso  • 
w ały  się nagie pod sam ym  Harbinem.

M adjagou —  Nowe Miasto, w 
mgnieniu oka opustosza ły  i zamarły. 
W  pierwszej chwili nie o rjen tow ano  
się, kto... z kim... N iedow ierzano  wia­
dom ościom  o zbliżeniu się wojsk no- 
w ogiryńskich. Z resz tą  nikt nie przy­

W y a a w ia  's.nr.ew aw  ftiadŁiewłct,

puszczał, że neu tra lna  zona kolei m o­
że być naruszona  jakiem ikolw iek dzia­
łaniami woiennemi.

T ym czasem  oddziały  w ojsk  now o- 
g iryńskich  podeszły  od s trony  S tarego  
H arb ina  pod sam o miasto i roznoczął 
się furmalny bój

Stac jonujące  w mieście oddziały 
wojsk D żang  Siue-lana, (n azy w an e  dla 
skrótu  s ta rog iryńsk iem i) ,  s taw ia ły  o- 
pó r  pod  dow ódz tw em  gen. Dyn-Czao 
od s trony  N ow ego M iasta, zajm ując 
g łów ną  pozycję wzdłuż drogi, w io d ą­
cej od Świątyni Buddyjskiej na W ie l­
kim prospekcie  i C m entarzy  do Św ią ty ­
ni Konfucjusza. Rozległe pole między 
Świąrynią Konrucjusza i Cm entarzem 
z jednej s trony, a G on d a t jew k ą  (M o- 
d jag o u )  z drugiej, s tało  sią terenem  
nieoczekiwanej bitwy, k tóra  w ciąga ła  
w sw ą sfere krańce M odjagou i n ieo­
mal odcinek W ielkiego P rospek tu  (mię 
dzy G im nazjum  Polskiem i Kościołem 
a C m entarzem ) św. S tan is ław a, gdzie 
kule św is ta ły  raz po raz.

W tej dzielnicy znajduje się szereg 
instytucyj polskich i m ieszka znaczna 
ilość Polaków . W yjeżdżam y  z trudem  
zdobytym  sam ochodem  na miasto, że­
by spraw dzić ,  jak  wr rzeczywistości 
p rzeds taw ia  się walka, o której panicz 
ne wieści e lektryzują  miasto.

Na Dużym Prospekcie , —  za No- 
w o ta rg o w ą  —  pustka. Słycnać n ieu­

s tanny  w arko t  karab inów  m aszyno­
wych, co chwila  —  w ybuchy  armatnie.

Polskie G im nazjum  im. Sienkiewi­
cza —  zamknięte. 7 a  G im nazjum  i Ko­
ściołem jakiś  przechodzień p rzeb ieg a ­
jący  ulicę na ukos, daje  znaki ręką:

„NIE JECHAC... KULE..."
O dw iedzam y bursę  męską. Krótka 

rozmowa. Relacje. Polecenia. Jedzietny 
dalej na sam skraj nnasta ,  gdzie zna j­
duje się bursa  żeńska  i mieszka obok 
prof. G rochow ski. T uta j kule świszczą 
nieustannie. D ziew częta  przeniosły się 
do pokojów  od podw órza . O kilka kro­
ków' od domu stoi arm ata .

„S trze lano  z niej do aeroplanu  ja­
pońskiego, który latał tu dziś rano,—  
ob jaśn ia  zarządzająca . —  Przedtem , 
co jakiś  czas żołnierze przebiegali g ru ­
pami, s trzelając, to do aeroplanu, to w 
powdetrze, to tain...“ pokazuje  w  kie­
runku s ta r e g o  Harbina. „Jakiś oddział 
otoczył fabrykę Ł opato  w  oddali, jakiś 
inny oddzia ł go odpędził ..“

I znów  strzępki wrażeń. P row izo ­
ryczne instrukcje. O uspokajan iu  mo­
w y niema, —  w szyscy  ś ledzą w ypadki 
z zaciekawieniem  i bez cienia uzew ­
nę trzn ianego  s trachu , co szczególniej 
na wielki plus naszym dzielnym p a ­
niom z kolonji zapisać trzeba.

W y ch o d zę  p ierw szy na  dziedziniec. 
I nagle raz po raz —  dw a  zimne, p rze­
raźliwe św is ty  przecinają  podwórze,

jak  g d yby  koło sam ego  ucha. Jakaś  ko­
bieta  w yb iega  z su te ryny  i z krzykiem 
poryw a  dzieci, zab aw ia jące  się s łucha­
niem strza łów  na  p rogu  mieszkania.

Jedziem y dalej na  kran iec  W ie lk ie ­
go P rospektu ,  do donui Ł a c z jn o w a .  
gdzie m ieszka szereg  znanych p rzed ­
stawicieli kolonji naszej. Z tylnych o- 
kien tego domu widać całą panoram ę 
walki

W ychodzim y z pow ro tem  na ulicę, 
gdzie syk przygodnych  kul nie ustaje. 
M ar tw a  pustka. Jeden tylko, handlarz  
jakiś  uliczny chiński siedzi sobie  s p o ­
kojnie pod ochroną parkanu  i pochyla  
się sennie nad s traganem  z orzeszkami 
i kasztanam i

Między 12 a 3 pupołudniu  w ojska  
gen. D yn-C zao  zajm ują pole walki i po 
su w a ją  się ku S tarem u H a rb in ó w  — 
K anonada  odda la  się, F ragm en t zakoń­
czenia b itwy widzim y z okna sam o­
chodu, którym udało  się nam dojechać  
do  drogi bezpośredn io  w iodącej do 
Świątyni Konfucjusza. Zasunęliśm y się 
na dno sam ochodu  (co  daje pew ne po­
zorne poczucie b ezp ieczeńs tw a) .

N iestety  gęste  kule nie pozw ala ją  
na dłuższą obse rw ac ję  i po krótkim 
czasie musimy zawrócić,

Zdaleka wryg ląd a  to tak 
Od tej strony, od N ow ego Miasia, 

g rupy  szarych żołnierzy leżą rozrzucw 
ne szerokiem półkolem wzdłuż całego

pola. Z przeciwległej strony, od M o ­
d jagou, zaledwie dostrzegaln i stąd , 
żołnierze now ogiryńscy  leżą również 
sirupami pod osłoną „prow izorycz­
nych"  okopów , lub wątłych ścian w y­
suniętych na krańce m ias ta  domow

Strzelanina między nimi idzie n ieu­
stannie. Raz po raz gvvałtowny wybucli 
pi zesłania  w ytryskiem  ziemi i dym ów  
. .agm en t pola. i raz po raz g rupy  sz a ­
rych żołnierzy starogiryńskicli z ryw ają  
się z ziemi, biegną naprzód , pada ją  na 
ziemię, znów  strzelają, i znów  biegną 
da 'e j.  dólkole p o suw a  się naprzód  ł;a 
M odjagou i S tarem u Harbinowi. Jedno­
cześnie z „Ritom nika", szkółki og ro d o ­
wej w yp ływ ają  nowe oddziały  uk ry ­
tych tam żołnierzy i s trze la jąc  na 
w -ząs tk ie  strony, suną również w s t r o ­
nę S ta rego  Harbina.

Szofer sam ochodu ob jaśn ia  nant fi­
lozoficznie, że tak  ntniejwięcej w y g lą ­
da  typow a b itw a  chińska. M ieszka on 
od lat kilkunastu w Chinach i był już 
-wiadkiem licznych walk między R zą­
dem C entralnym  a genera łem  Jen Si- 
szanem.

Popołudniu  w gorączce niezwykłe­
go  podniecenia  publiczność rozchw y­
tuje p ierw sze dodatki nadzw yczajne. 
Sensacje. Pogłoski.

Po tw ierdza  się w iadom ość o zg i­
nięciu l o t n i k  japońskiego, Szimidzu 
Aeroplan, k tóry obserw ow aliśm y o

dw unaste j  w południe, spad ł  w pró-r g o ­
dziny później w Czinche Podczas ,  gdv  
jeden z lotników udał się do miasta , 
drugi, pilnujący sam olotu , został zabity

W  kilka godzin po zabójs tw ie  — v\ 
chwili podpa len ia  sam olo tu  nastąp ił  
w ybuch, szerząc s trasz liw e sp u s to sze ­
nie w śród  obserw ującej dokoła  ludnoś­
ci cywilnej chińskiej i europejskiej.

W ieczorem  obiega  miasto w iad o ­
mość „o w yruszeniu  armji japońskiej 
z C zanczunia  do H arbinu".

Nowe dodatk i nadzw yczajne  przy­
noszą ogłoszenie s tanu  wojennego.

Przez miasto  c iągną łańcuchy  do ­
rożek i ryksz, objuczonych tobołami i 
bagażam i To pierwsi uciekinierzy e- 
w akuuią  się z p rzedm ieść i Fudziadzia-  
nu do miasta.

Około dziesiątej wieczorem  Harbin 
zupełnie zam iera  i po g d ąża  się w  ciem 
nościach. Krążą tylko zw olna  w  g łu ­
chej ciszy oddziały  policyjne, jeden 
żołnierz o kilka kroków  za drugim, gę­
siego. Niektóre oddziały  —  w  kap tu ­
rach, z wielkiemi obnażonem i miecza­
mi —  przed sobą  w  rękach. Jest to 
tradycy jna  oznaka  chińska, sym bolizu­
jąca  s tan  os trego  pogotow ia , —  znak 
trwogi.

Drukarnia W y d a m !c t» *  „Słowu'1. Redaktor i .  WHolo T u tm y t* * *


